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GAZETA LWOWSKA
Wyehodai eodtlaajifc o „odtlnl* t-«uł, f* |>atadaiK % wyjątkiem ai*4xi«i i dal

*kiątea*ny*h.
K*m*r pnjedyńosj kołitnj* w miejm 1 aa prowiaeyi 60 f-
Blua Redakcji i Administracji al. Podwali 8 — tfciptd, u j ł  lJejteowa 

'•wiejieow* mL Ournieekiego IB. Pejadynme a tunera do nabyci* w Ektpadyoyi, al. 
'**aiet_iogo IB, w, Rckuntie Prało we i, Cborąieiysna 7, w traflkaon i binracli 
winników. — Listy naloty fraakiWaó.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141,898,
Telefon Bedakeyi NT. 192. — Telefon A.dmlnlatraeyi 73.

PRE NUME RA T  Al
miesięcznie ćwiarćroeznia półrocznie

kt Lwowie bez dostawy........................................................10 Mk 30 Mk 60 Mk
a dostawą..............................................................12 i k 36 Lik 72 Mk

1 przesyłką poeitow w Polsce......................................12 Mk 36 Mk 72 Mk
i, „ w  innych państwach . . 14 Mk 42 Mk 84 Mk

Oeny ogłoszeń (anons wl: Wiera *ioap-r. 7 l-mowy lab jego ulejtae 90 f., 
.abela.'>esny i liczbowy 1 Mk BC f. — Drobne ogłoszenia po 30 f., od wyrus, 
tł...,L drakiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologia po 2 Mk 50 f., po kronice i komanikety l Mk, za wiersz 
4 łamowy lab jego miejsce miary aonper

Ogłoszenia w Dziennika anędcwra po 7 Mk, tabelaryczni, i liczkowe po 2 Mk 
50 fak, za wiersa nonpar. 4 łamowy lab iego miejsce.

Wszystkie ogłoeseni. przyj maj j Aaninistrauya „(iasety Lwowedaj*, Lwów, 
Podwau 1. i., w godzinach od 8—B 1 od 4—6 i Benlama Prrjowa, Ohorąiciyana 7,

przewodnik tankowy 1 Uteraekl", dodatek miaeifoa.y otrzymają iyłLc sałs* 
1 póirocani abonenel „Gazety Lwowskiej* za połowy roczazj prtibnaeraty tj. 90 f. (42 Mk,' 

Przewodnik* oeoono preanmerewany koeztaje 1B0 F. (84 Mk.)
Liety i pizesyłki rykopLós nalady przesyłać do Bedakey .Przewodnika* pof 

adresem t Lwów, nL Wałowa Nr. 81. L piętro (nad mazaninem)
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G Z Ę Ś C I  U K Z Ę D O W A .

Minister Wyznań Beligijnyob i Oświe­
cenia Publicinego zamianował dr. Józefa 
Grycza bisiioteku zem IX. kigpy biblioteki 
wuweroyteckiej we Lwowie.

M iiister Wyzuiń Beligijnyeh i Oświe­
ceni* Publicznego reskryptem z dnia 5 mar­
ca 1920 Nr. 8204/a. II. nadał klasom I -  
0 1 . prywatnego gimnazjum realnego, oiai 
klasom I.—Ul. prywatnego Liceum SS. Ser- 
eanek (Saeiś Goeni) we Lwowie prawo pu­
bliczności na rok szkolny 1919/20.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamianował kandydatów adwokatury Teodora 
Pryjmę i dr. Izydora Kbrnera, aplikantami.

Prezydent dyrekcyi pocat i telegrafów 
w Krakowie zamianował byłą ofieyantkę po­
cztową Alojzę z Wasebitzów Sohneiderową, 
asystentem pocztowym w charakterze prowi- 
zorycinym i przeinaczył ją  do służby przy 
urzędzie pocztowym Ni. 1 w Cieszynie.

Prezes dzriK yi su rb u  zamiano 
wał st&rizym komisarzem kontroli skarbo­
wej U  klasy w IX. klasie rangi* reepieyen- 
ta kontroli skarbowej Pawła Pankiewicza, a 
komisarzami kontroli skarbowej I, klaay w 
X. klasie rangi, starszych respieyentów kon­
troli skarbowej Te nla Budniekiego, Józefa 
Napiórkowskiego, Alfreda Grzyba, Zenona 
Kawalca, Gustawa Cnudobę, Eugeniusza Bi- 
leekiego, Jana Kroka, respieyentów kontroli

skarbowej: Karola Budtianowskiego, Jósefa 
Ziubrę, Jana Celncha, Boberta Schere^a, Leo­
poldo Tarkiewicza, Karola Jackowskiego, ó.i- 
ioniegc Naymayera tytularnego starczego le- 
spieyenta kontroli skarbowej Grzegorza Da- 
widowieza, respieyentów kontroli skarbowej: 
Jana Góralewiest, Wawrzyńca Gacora, Mi­
kołaja JTłśLnkę, Dymitra Maksymowicza, 
Michała Wcźniakiewieza, Bazylego Isterowi- 
cza, F, tnciszka Haassa, Władyalawa Obtu- 
łowicza, Jósefa Dięgacza, Piotra Bedrija, 
Władysława K u rskiego, Kazimierza Bylinę, 
Włodzimierza Teodor,wicia, Aleksandra Kmi- 
ckiewloza, Władysława Eąózielawę, Ja­
na Jaworskiego. Alfreda Grubenihala, 
wressaie komisarzami kontroli skarbowe,' 
U. klasy w XI. klasie rangi starszych 
respieyentów kontroli skatbovej - Joze­
fa Mięsowicza, Konstantego Kudelkę, Wa­
lentego Wilezkiewicza, Edwarda Smolkę, 
Edmunda Moiitza, Władysława Bybę, An­
toniego Czerwińskiego, Anronugo Kułakow­
skiego, Jana Konarskiego, Ludwika Wojtano- 
wicza, Bartłomieja Boiański go, Władysława 
Modliszewsiiego, Bomsna Byanorowakiego, 
Eugeniusza Krausa, respieyentów kontroli 
skarbowej: Mikołaja Blostakowakiego, Anto­
niego Boguzińskiego, tytularnego starszego 
respieyenta kontroli szaroowej: Karola Bsy- 
mika, respieyenta Kontroli skarbowej i ilipa 
b ndaka, tytularnych starszy eh reapicy ear 
tów kontroli skarbowej: Stanisława Gajdeo - 
kę, Franciszka Wasylkiewieża, respieyentów 
koatroli skarbowej: Teofila Stępienia, Pan- 
taleona Baranieckiego, Piotra Tesarowskie 
go, Jana Hamburgera, Feliksa Cieplińskie­
go, Jana Szeacryk>, Jana Piękoyza, Adama 
Georga, Stanisława Sudera, Michała Bogda­
nowicza, Kazimieiza Gwoździa, Daniela Hu- 
meniuka, Feliksa D*ńca, Juliana Wiśniew­
skiego, Jana Pswinka, Apoi.a<.reg.) Gargc-

Ticba, Grzegorza Popowa, Walentego Theo- 
balda, Tomasza Wilczka, Jama Bukowskiego, 
Józefa Haaka, Antoniego Płodzenia, F ra i-  
eiszka Schaiera, Władysława Nowakorskie­
go, Alfreda Hołoa'ieck.ego, Dymitra Grom- 
kę, Juliana Tyńca, Antoniego Szeztwniekie- 
go, Stefana Pachowicza, Feliksa Lobsego, 
Józeft. Młgrysia, Ludwika Nuwrztela, Jzkóbz 
Koryinę, Jana Schuhardta, 'Marcint Cieliń- 
skiego, Leopolda Jaescbkego, Stanisława 
Neuetera, Leopolda Dobrowolskiego, Włodzi- 
m isrta Ostrowskiego, Józef u H et 1l ,  Józefa 
Nostaata, Antoniego Łobosia, Jana Her­
mana , Michała Kostkę, Wiktora Som- 
m era, Franciszka Satkowskiego, Adama 
Gnbernata, Jakóba Kwaka, iiianciazka Urba­
na, Juliana Olasa, Stanisława Bartkę, Anto­
niego Małeckiego, Jana Kobyłeckiego, Jana 
Wańcznrę, Jósefa Pykossa, jfiikoiaja P»t- 
kowekiego, Właajsławu Szczepanika, Jana 
Bielawskiego, Jana Kalczyńskiego, Michała 
Antoniego Kajetanowicza, Klemensa Wałka, 
Adolfa Brokla, Alfreda Hoffmanna, Michała 
Dobrzańskiego, Jósefa Lisaha, Piotra Na- 
włókę, Leopolda Muramorossa, Jósefa Sło­
nika, Mieczysława Langa, Teofila Płonkę, 
Michała Kajetanowicza, Emila Petersa, Ste- 
fzna Czarneckiego, Franciszka Bijowskiego, 
Pawła Bożenkę, Mary aa a Babnchowskiego, 
Edwarda Bumijowskiego, Władysława Ma­
larskiego, Adama Popiela, Antoniego Siry- 
jewskiego, Wrods.miersa Tyszyńskiego, Jó- 
sifa Tulmsckingo, Bazylego Ssustaziewieża, 
JuhanŁ Maftyninka, Jakóoa Froaymę, Ka­
rd a  Staisewskiego, Wincentego Hlouaka, 
Jai a Pzńczyca, Andrzeja Gościńskiego, Ta- 
lieuaza.Albińaziego, P»wła Siennickiego, Me­
ry au a Ptiuorskiego, Józefa Karpińskiego, 
Jaua S yLiSza, Ot niełiyu Lamersa, Anto­
niego Dudyuskiego, Bolesława Nowogrodz­
kiego, Władysław* Wier.bickiego, Michała

Patkowskicga, Mtryana szlenarza, Włady­
sława Schnbarta, Jana Kccybałę, Władysła­
wa Szeiwia, Marcina Skomickiego, Ludwika 
Basińskiego, Bisylego Łikomskiego, Miotała 
Frżnczka, Jana Szymańskiego, Stanisława 
Mikiewiczi. Józefa Groelego, Kazimierza Ai- 
twińskiego, Kazim. Nowaka, Ludwika Kroi 3i  > 
berga, Józefa Kowalskiego, Witolda Terlec­
kiego, Jósefa Nzwiatila, Ewanuelą Weissa, 
Walentefo Walczaka, Stanisława Górskiego, 
Tomasza Deea, Karola Wojcieszctuka, Zy- 
gmuata Kassubego, Antoniego Anioła Ste­
fana Spuadę, Kasimier.a Wojcieobowakiego, 
Jana Wilwiekiego, Leona Skibickiego, Ka­
rola Kołaczkowskiego, Franciszka bapę, 
Karolu Macnla, Miehałaj Tymczyszyua, Emi­
la Wolińskiego, Ignacegc Dąbka, Franci­
szka Smoleńiaiego, Szymona Siemasskiewi- 
css, Leona Niepneekiego, Antoniego Sa­
wickiego, M. hura Andrusie^icsz, Maksy­
miliana Łotockiegc, Zygmunta Marzsaew- 
akiego, Wmceuiegc Głoda, M<kołaja Hera 
simowi :sa, Michała LowbecKiego, Jozefa 
Kuniukiego, Michała Przyjemskiego, Woj­
ciecha Szeligi a w. cza, Stanisława Klamrę, 
Jan> Z1 arkę, Jana Czosaykowskiego, Jana 
Woda, Antcaiegf Dobrowlańskiego, Jana 
Motbiazsa, Jana Wasyłenkiego, Ignacego 
Kędzierskiego, Stanisława Piątkowskiego, 
Bomuna Kcścinka. Miubału Duba, Adama 
Krzyżanowskiego, iu .eczrsła ra Drelinkiewi- 
en., HenryKi Stronesaka. Leopolda Siewier­
ski, go, Tadeusza Btczucba,' Aleksandra Oso- 
pauorskiego, Zygmunta Bilińskiego, Micha­
ła Kowala, Zygmunta Bob« ze< skiego Bro­
nisława Nowaja, Tadeusza Kowalskiego, Ste* 
fina Czerrawskitgo, Bazylego Budaaskiego, 
Stauidawa Chzuers, Stefana Tarka, Józefa 
Krausa, Stzaisława Maiusiaka, Józefa Ko- 
ngfskiego, Antoniego Wojtowicza, D on.ua a 
Wilińskiego, B imena Kulczyńskiego, Wła-

Z .  L .  B h d z im f ń B K l . 1)

Tersszki, ich Ojczyce I osiatoi 
starościc T r u n M s k i .

Teras: ki n r Wołyniu, dawniej w po­
wiecie krzemienieckim, i . ;s  w starokoiBtai- 
tynowskim, nad rzeczką Ponurą, dopływem 
Ikopot , wpadającej bo Słnczy, położone, 
wchodziły wraz i  Maiiekami w skład ordy­
nacji oBtrogakiej, należąc do jednego z »ej- 
żjżaiejszych je; klnczów — Bazaliiskiego1) 
Jes<ci6 w. pierwszej połowio XVIII w. die- 
dział w uich prawie .ordynackiem” IMC 
pan Uliński stolnik podolski, ale ponieważ

J) Nie ti miejsce na opis szczegółowy 
tej miejscowości i w niej znajdujących się 
niezmiernie ciekawych ubytków archeologi­
cznych i architektonicznych, po które odsy­
łamy ateresu ąceg u się nimi czytelnika, Lak 
do ar'] kuła pióra hr, Ludgarda Grocholskie­
go ,Prsyc*»nok do dziejów kultury Wołynia 
w końcu XVIII, i nz pocyątku XIX. wieku*, 
wieszczonego w Museum Eolskim, wycho- 
dząsem w Kijowie pod jego r«dakcyą w 1918 
r., jak jeszcze barjziej do szczegółowo i su 
mienni i w tym zakresie przeceń opracowa­
nej, dutąd w jego autorskiej teee spoczywa 
jąnej, „Monografii T reszek*, którą dznem 
mi b j ł ’, niestety tylko pobieżnie prsejrieó, 
dzięki nprMjnrfoi Sun, autora,

odnośiego przywileju od ordjnatz A . Janu­
sza Aleksandra Sanguszki, podówczas mie- 
cziika w, ks. litewskiego, na zapotrzebowa­
nie „nie remoastrew ł, serutium bellicum 
nie od^rawował i aie odyranuje*, przeto 
rzeczony książę ord/aat, „mając v?at oculis 
wielkie mi f i u  zibług imienia WW.Grochoi- 
ak.afa dobra prawa jego podległe, wsie 
Tereszki i Malinki W. IM J, Michałowi 
z Grabowa i Annie z Badzimińukieh *) Gro­
cholskim ci ŚLikom bracławskim małżonkom 
konferuje i prawo obojgu dożywotnie na 
tychże dobrach Tercszkach i Malinkach za­
pisuje*. L .tum w Dubnie d 29 lipca 1742 r 
Nie obeszło się jednak bez procesu z Gliń­
skimi, którym dekretem trybunalskim w Lu­
blinie 18 listopada 1746 r. ferowanym. *o- 
s‘ała pr.ysądiona do zapłacenia suma 29.000 
xł poi., co dopełsionem sostfło przez małion- 
ków Grocholskich na k o n d e n s a e n s y jn y m  
zjeździe urzędu grodzkiego Winnickiego w Te- 
reszkacb 24 kwietnia 1747 r. We catar? lata 
potem, znowu w Dobnie 4 czerwea 1751 r. 
od tegoż ordynata ks, Janusza-Alekiandra, 
już marsz łka nadwornego W. Ks. Lit ich 
synowie Marcin i Franciszek, me n a m m - 
jąc praw dożywotnich ich rodzicom przysłu­
gujących, otrzymują ponowny przywilej na do­
żywotnie władanie temi dobrami, z obowią-

*) Anna z Badum-nssich Grocbolska 
była córką Michała stoliika bracławskiego 
i M iłgnrz>ty z Kamieńskich, wnnezką Mar­
cin* założycielu linii br*cła»skiej i Tyofiii
i  Lzeków Laba Badzimińskich.

zaiem ie n a (z nieb siuiby wojskowej, 
gwarantujący im zarazem na Teresxk»cb i 
Malinkach c r ą sumę 29 tysięcy złotych pol­
skich Uliiiskiu pr>.ez rodziców spraceną, 
Mocą tranzakeyi kolbuszooskiej, rozwiązują­
cej oatatecznie olbrzym:ą ordynacyę ostrog- 
ską w r. 1758, dożywotnio — zastawne prawa 
Gr .ehol ikich do tych dóbr, zostały im na 
dzied<iczae zamienione

Od tego ( zasu Tereszki Btają się ulu­
bioną siedzibą, tak samego pana Micbała- 
Andizeja z Grabowa Grocholskiego, sędzie­
go ziemskiego Bracławskiego rotmistrza 
J, K. M- i Bp znzko pancernego, reg’men- 
tarza partyi Ukraińskiej i Wołyńskiej, j*k 
i jego małżonki Auny z Bzdzimiń ikich któ­
rzy odtąd coraz mniei przebywają w cołożo- 
nych w starej Braiławszczyźzie, dobrach 
Pietuiezzńskich i W ronowickieh, wiano- 
wyeh puni sędziny, wznoszą tu oni ku po­
żytkowi ludności, katolickiej i własnej wy­
godzie, rzymsko-katolicką publiczną kaplice 

Ws*>st*ie niemal ważniejsze zdarzenia 
w życiu rodziny, w Tereszkach. m-ejsoa mi- 
ją — tu spisane i datowane iutercyzy ślubne 
•tarszyuh cór*-k sędoiostwa: Jastyny Stani­
sławowej Kord/szowej, eseśaikowej, Winni­
ckiej, późniejszej stolnikowei brzełowckiej i 
Franciszki Bemigianuwej Jełowiekiej, stol- 
nikowej, późniejszej chorążyny łuckiej *),

J) Mlodazemi córkami sędsiowstwa Gro- 
chclskieh były: Petronela za Wojciechem 
Bogatkiem, Pedztolim W irniskim , Aniela 
za Adamem Urbańikim, mieczaikiem Sano-

Wi»rLcść dozgonną i miłość lusłieńską, w 
micjacowej kaplicy iaprsys.ęgającjch W Tb- 
resstcc wskim dworze, po c%ł!orocznaj obłoż­
nej cnorobie, zmieri w sierpniu 1767 toku 
pani sędzin*, tu w niespełnL rok po tem, w 
dniu 1 sierpnia 1768 r. sędzia spisuje swój 
testament, po ozem 15 listopada t. r. rozsta­
je się z tym światem w Annopola, prz iżyw- 
szy lat sześćdziesiąt trzy. Nie w Teresznacb 
jednak, ale w stolicy Bracławsictyzny, w 
Winnicy, której jakby podgrodzie Stanowiły 
praojezyi te dobra sędziny, Piatnicsaiy. w ko­
ściele 00. Dominikunów przei obojga fun­
dowanym, pod wielkim ołtarzem, każą nię 
grzebać małżonkowie, gdńń też 18 sierpnia 
1787 r. iłoźono z prawej strony panią sę- 
dz nę, zaś z lewej 2 1 listopada 176P r. jej, 
w eiągu lat czterdziestu trzech, wigrńego 
dozgonnego towarzysza - p rr, i aciela.

We cztery lata po śmierci matki, a we 
trsT po zgonie ojet, w dniu 80 wneśnia 
1771 r. w tychże Te-eszkach dokonanym zo- 
stzje dział foitnuy po nich pozcztałej po­
między dworne ich synami, starszym Mar­
cinem, chorążym Winnickim, roimiztr em 
psneernym woLk J, K. M. 1 B. P ko­
ronnych, z biegiem ci asm kasztelaiem i 
ostatnim wojewodą bracławskim, założy­
cielem linii Pietsiczańsko • Hrycowsriej 4)

ckim, wreszcie najmłodsza Agnieszka, już 
po zgonie rodziców, poślabioni> Wo ci n ito­
wi BaaiboronsKiemu chorążemu Latyczow- 
skiemu

l) M areit Grocholski, wojewoda br»*



iu le t: - będą le względu na karę, przed 
zwykły tiybunał orzekający,

11. Sądy powiatowe
przeniosą zaraz a rejectra doniesień o zoro 
dniach i występkach (rejestr Z), wiszące 
sprawy karne, które wedłag nowej ustawy 
prvD idta na ją się niewątpliwie jako jib k ro -  
cienie, do rejestru praekrocień (rejestr U) 
i bjdą je daiej traktować według postępo­
wania właściwego dla prrekrocień, a równo- 
c: es aie doniosą o swojem zarządzeniu pro­
kuratorowi priy właściwy n aądiie okręgo­
wym odnośnie do swego doniesienia o lawi- 
śnięein tych apraw.

W sprawach, co do których zachodziły 
by wątpliwości, ezy wedle nowej netary 
traktowa' je należy jako ibrodnie wiględnie 
występki (ust, i  25 maja 1882 Nr, 78 Di. 
a p ') lub przekroczenia, przedłożą sądy po­
wiatowe akta rejestru Z do wniosku wluś ;i- 
iremu prokuratorowi priy sądaie okręgowym,

Panów preiesów sąd on o Kręgowych i 
naczelników sądów powiatowych upraszam 
o poaaaie treści tego okólnika do wiadomo­
ści swoich eądów i o wydanie dalszych la- 
nądaeń,

Wkońcn iwracam uwagę sądów m  to, 
że wskutek priesunięcia ku góne granicy 
wauośń, od których yocaytalność ciynu ka­
rygodnego jako ibrodnia jest zawisła i wska- 
te* niezwykłego wimagania się ciynów 
karygodnych i  chęci aysku pochodiących, 
w przyszłości wy iui era akie kary w gran cach 
ustawowego wymiaru powinno atanowić rą-' 
gulę, a przepisy ustawowe o aadzwj caajuum 
ł< godzenie kiry, dopusiciające wymierania 
kary poniżej nstawowego wymiaru, powinno 
być tylko wy ą>.kowo rtosowane.

Preies aąau apelacyjnego: CecrwińsM.

2 frantów,
Kraiwikaly 

wtrtzawsklsftt sztkbhn leurdlim
Z dnia 3 kwietnia b. r,

Na ent;m froncie od Bereiyny do 
Dniestru i/w a działalność bojowa. Oddziały 
u as te w ctynnej obronie przeprowadzi/ 
j z r t g  wypadów na Wołyniu i Polesiu, ce­
lem odsunięcia ekoncentrowanych bezpośre 
dniu przed i i i y m  frontem sił nieprzyjaciel­
skich, Wszystk o wypady miały przebieg po­
myślny i osiągnęły aamżertony skutek.

Z dnia 4 kwietnia b. r.
Na Podolu i Wołyniu ożywiona dzia­

łalność wywiadowcza. Na Polesia niepnyja- 
ciel gwałtownie atakował w rejonie Sławę- 
iina nasze pozycje na 1 nii kolejowej ped 
wsią Nachów. W akcyi tej boiszewiey spio 
wadzili zaoczne ilości artyleryi, nie wyłą­
czane ciężkicb aal brów, Po ztcię-ych i cięż­
ki h walkach, które zwłaszcza na ode n*u 
dławrczna przyDimły chwilowo korzystny 
obrót dla prsew*iojąuycn sił bolszewickie!', 
uthateisliie naize oddziały zadały stanowczą 
kięskę nieprzyjacielowi, biorąc kilkudziesię­
ciu jeńców, w tern kilku oficerów i znaczni 
tdobycz wc enną. Na odciska od Borysuwa 
do Połocka obustronna wiajemna akeya pa­
troli,

Z dnia 5 kwietnia b. r,
Eiergiezae ataki nieprzyjacielskie na 

Staweczno zostały odparte, prayczem wzię­
liśmy 2 karabiny maszynowe. Bjlszewicy 
nie bacząc na poniesione w dniu wczoraj­
szym straty, uporczywie atakowali rejon 
stacyi Nachow i nasze pozycye na południa 
od Słobody Jakimowskiej. Po zaciętych wal­
kach .rssystkie ataki odparto. Na reszcie 
froatu dziatalaość wywudoweza,
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego?

Kuliński, pnłkjwnik,

Stosunek Polski do Rossyi.

P. otanisław K o z ic k i, członek dela 
gacy: polskiej przy konferencji pokojowej, 
w inteiy lewie z redaktorem Petit Parisicn 
oświadczył, co następuje: Polska pragnie go­
rąco zawrzeć pokój z rządem aowzetów i to 
motliwie najryeŁlej, na podstawie takich 
warunków, któreby zagwarantowały trwały i 
■tał/ pokój, Polska nie dąż/ do powiększe­
nia swoich tarytoryów. upomina się jedynie
0 te td{ytorya, Które nyly poprzednio przy­
łączone do Polski nie drogą przemocy, ale 
drogą dobrowolnej unii. Przywrócenie tej 
■mi jest jedynym eelem ustalenia Państwa 
Polakiego na za. rdaeh kon>ennywh dia jego 
egzystencji. Jeżeli są różnice w zapatry«a 
nizoh Polaków w sprawie organizacji tery- 
toryów opornych na wschodzie, to istnieje 
zgoda wśród nich co do tego, że prawa Pol­
ski do ziem epornyeh są niezaprzeczone. W 
iBtocie zaś ziemie, które rewindykuje równo­
cześnie Polrha i Kossya, a które są obecnie 
w większej części okupowane przez armię 
polską i administrowane przez rtząd war­
szawski, należały do Polski od XIV. wieku 
aż do je; rozbioru. Mimo to Polacy nie chtą 
■ami decydować o p zjazłośc’ ludów, ftetj 
odwołują się do ich woli i oto dlatego wa­
runki pokojowe przedstawione przez Polaków 
rządowi sowietów nie zawierają jesse.e pru- 
pozyeyi ustalenia granicy polsko-rossyjakiej, 
dom»ga,ą się uznania przez Sossyę >asidy, 
ie rozbiory Poleci mają byc uważane za nie­
byłe. Tc będzie puaktem wyjścia pertrakta­
cji, a następnie będą oznaczone granico przy 
uwzględnieniu zmian zaszłych o i u t  150 
przy uwzglęonieniu woli ludów Polska nie 
mote zię obronić przed agreayrnośc ą Nie­
miec inaczej, jak tyi«o posiadając terytorja, 
które zabezp.eczą jej rotwój ekonomiczny i 
eiłę polityczną a tylko posiadanie tery to yó w, 
któie rewindykuje, zapewni jej tę możność.

Deutsches Yolksblatt zamieścił wywiad 
z posłem polst m dr. Szarotą na temat sto­
sunku Polski do Bossyi sowieckiej. Dr, 
Szarota powiedział, ie sprawa zawarcia z 
Bossyą pokoju posiada dla Polski nie tylko 
znaczenie k>pieck'e i gospodarcze, lecz takie 
znaczenie poutyczne, u  się tyczy względów 
politycznyah tu we można zapominać, ie 
bolszewicy i po zawarciu pokoju będą upra­
wiali swoją propagandę, zmierzającą do zre­
wolucjonizowania nietylko Polaki, lecz także
1 całej Europy.

Nie nl ga wątpliwości, łe będą niywać 
tych samych środków, jakimi posługiwali 
się przedstawi >ele Bossyi caiskiej. B/łeby 
błędem twierdzić, że rossyjskie dążenie na 
zachód straciło na sile. Jeśli Cziezerin po­
wołuje się dziś t a  dawne układy z carem

t _____________  ____  __

Mikołajem, to świadczy to o tem, ie bolsze- 
wicy są tak samo wiernymi wyiaascami 
Piotra Wielkiego, jak doradcy cara Mikoła­
ja. Jak wobec tych stosutków ma zachować 
zię Polska ? Ozy może po an utn- ca do­
świadczeniach z fiosayą ma ogra nic tyć swo­
je żądania na czysto polskie tereny etnogra­
ficzne, nie troszcząc się o to, co będzie się 
diiiło w jej najbliższym sąsiedztwie ? Tak3 
.ołityka równałaby się samobójstwu pcli- 

|  tycznemu.
Można być zwolennikiem pokoju, a 

mimo to nic można oprzeć się myśli, że po­
kój z Moskwą bei odpowiednich zabezpie­
czeń oznaczałby wojnę bez końca, bo wojnę 
w czi si. pokoju, która jest straszniejszą, niż 
wojna zwyczajna.

Plebiscyt w Cieszyńskien.

Z Cieszyna donoszą: Wiadomość po- 
dutL praei dzielniki, jakooy Komisja hoa- 
licj 4na w Cieszynie ustaliła już prawo gło­
sowania, p iyznając je wszystkim mieizka- 
jącym na S^sku dnia 1 sie-pnia 1914, nie 
odpowiada prawdzie. DotycUezas o takiem 
rozstrzygnięciu nic l ie  wiadomo. Natounast 
roLcbodzi aie nie^ożądi ta  wieść, że Komieya 
zamierz* przyznać to prawo wnzystkim, przy­
należnym do 31ązka bez ograniczeń w myśl 
życzeń czeskich Co do samiesskaljcb, w po- 
wyższym terminie na Sląiku moją nyć po­
czynione wielkie zastrzeżenia i tfymzgane 
przedkładanie dokumentów, zależnych w wy­
sokiej mierze od dobrej woli miejscowych 
eayaników gminnych. Ponieważ zaś w Za­
głębiu wfglowem przeważna ilość gmm 
wskutak przestarzałej i wadliwej o-dyuaiyi 
wyborczej gminnej jest w ręku czeekiem, 
przcprow.dzenie wspom uanego postępowa 
n it do .rodowego byłoby cgr  ̂mnie^ ntrudnia- 
n„ Wskutek tego rozstrzygnięcie Komisji, 
połączone z takiami ttotnościami dla osób 
inieiskająeycb od szr eg" lat na SlązJtu, 
byłoby dia nas niekorzystne i krzywdzące,

Wozy zatarg francuskr-niiirlecki.
Millertnd wystosewał oneguaj wieczo­

rem do pełnomocnika niemieckiego Meien 
obsr.rne pismo, w Którem przypomina, ie 
■ b-taje przy tern, aby Niemcy wycofały 
na tyci mi as i wojska, którs wkroczyły do 
Zagłębia Buhr. Francy a nie może dopuścić 
do naruszenia art 44 traktatu pokojowego. 
Dziś zostało stwierdzone, że wojska te już 
dawne przekrcczfij potrzebną ilo S ć  żołaio- 
rzy, że komisarz rząd? niemieckiego otr-ymał 
zup«a ą swobodę działania co do użycia tych 
wojjk i że ofenzywr Bajchswehru rozpoczęła 
się % b. m.

Millerand twierdzi, że rząd niemiecki 
narosoył przez to art. 44 traktatu, a naru­
szenie to jest równoznaczne ze złamaniom 
pokoju. Miilurand podn później pełnomocni­
kowi niemieckiemu do wiadomości uecyzję 
Francji, Millerami odbył koniereueyę 1 Fo- 
chem, później z nrnistrem wojny Iefevrem, 
a w końcu przyjął tego oitumego u siebie 
u l  audyencyi,

dysłzws Włodarczyka, Mieczysława Chmurę, 
Jzkoba Zbiegiaiego, Bronisława Trąda, Mie- 
czyiława Mmzyńskigo, Stanisława Oleszkę, 
Eiwards Swacryński >go, Stefana Baadur- 
skiego i Jakóba Waitosia,

U S T A W A
z dnia 16 marcu 1920 poz. 158 w przedmio­
cie zmiany msktóryeh postanowień ustaw 
karnych obowiązująuych w b. zaborze au- 
etryackim, ogłoizona dnia 27 marca 1920 
w numerze 26 dz, a. wchodzi r  życie po 
upływie 14 dni po ogłocisnin (srt, 5) t. j, 

11 kwietnia b. r.
Ustawa uwzględniając zniżkę przedwo­

jennej wartości itorony, przesuwa ku górze 
granicę wartośzi tam, gdz.e powszechna usta­
wa karna i dodatkowe nztzwy w zakres e 
prawa karnego czynią od mej zawisłem po 
czytatie czynu za zbrodnię lab występek i 
tem samem zmienia dctychciasowe granim 
przedmiotowej właściwości sąaow.

W szczególności ustawa ta zmienia 
ustawę karną z 27 maja 1852 Nr. 117, dzup, 
względnie ustawę z 9 kwietaia 1910 Nr. 78 
dzup, w tnp sposob, że W §§ 85a, 173, 188, 
186 b, i 200 u. Jr. ws>.ępu;b w miejsce kwo­
ty 200 koron U o  i  1000 koron, w §§. 174 
11, 1 .5  11, 176 11 i 181 u. k. w miejscr 
kwoty 50 nuron kwota 250 kjron, w 179, 
184 i 202 u. k. w miejsce kWoty 2000 kor. 
kwota 10.000 koron, a w § 182 uk. w miej­
sce kwoty 1000 kor n kwota 5000 koron. 
W y  1 ustawy z 25 maja 1883 Ni, 78 dzup. 
w sprawie udaremn euia egtekucyi wstępuje 
w miejsce kwoly 50 złotych reńskich kwota 
1000 koron,

Frzepisy ustawy „stosują się .akże do ezy- 
nów karygodnych, przedtem popełnionycii" 
(art, 6) t. za. w po-tępowanin formalnem do 
■praw oędącycń w toku dnia 11  kwietnia 
1920.

Celem wykonania przepisów noreli za­
rządzam:

L Jądy okręgowe.
a) poddadzą wiszące u siebie W stanie 

dochodttń pizedwst^pnych i śleditwa spra­
wy k&rne o czyny, kto.e piz«dsiawiają się 
według tej estawy ze względu na awutę lub 
wartość, podaną priez p is.kodowanego Ino 
w u n y  sposób stwierdzone, jako przekrocze­
nia należące do właściwo ci eądow , cwi»to 
wych rozpoznań u i po wysłuchaniu proku­
ratora przy sądzie t ''cęgowym odstąpU Je 
właściwym sąaom pewiatowym dc daLzego 
pos.ępowama;

ó) poddadzą wszystkie eprary  karne o 
czyny kaogoine, przedstawiające się Według, 
nowej natawy jako yrzearociema, jeżeli do­
szły do aktu oakaiZcnia albo jnż roaprawa 
główna po za dairń 11 kwietnia 1920 zosta­
ła wTinaCiuaa u„nwale Izby Badn.j i po 
wysłuchaniu prokuratora przy sądne okię- 
guwym odstąr  ą je właściwym sądom pow.a- 
toaym  du daioz-gu postępowan.a tudz et 
odwołają natychmiast rozpisaną rozprawę 
główną.

cj przeprowadzą po dniu 11  kwietnia 
1920 r. przed zw jałjm  trybunałem, orzeka- 
jącym  Bprawy karne, które Wbołag d<tycb- 
czioorotO ustawodawstwa, należą du orze­
cznictwa sądów p Łjsięgłyeb, w.ględnie ae 
natn wimtcmuntg^, a w mysi nowej ustawy,

1 młodszym Franciszkiem Ksawerym, pod- 
etolim i podczaszjm oracłow.atm, podsta-

cławski, załóż; ciel linii Putniczańsko- 
Hryc.ws iej, małżonki swej Cecylii My­
si** Chołuniewiklej, kasztelan*! busżlej 
oprocz trzech ccros zamężnycti:' Anny Salo­
mei lo T o to  Joa n.mowej Potockie,, po*ez i- 
szyny lnewsaiej, 2o Jó efowej Dziekohskiej, 
gene.ałowej wojsk polskich, Ludwiki hr. 
Staaisławowej Ziamoysk.ej i M.łgorzaty, 
Idolu as Eudwikiwej Czetwerteńskiej, po­
zostawił synów pięciu, z których <f:ugi z 
kolei Adam, zginął śmieicią waleczaych p id 
Macieji wisami, zts od czteiech pozostałych 
poszły cztery gałęzie tego rodu, mianowicie:
1. od Jana uualana, z r tmistria kawaiery. 
narodowej obożnego polnego koronnego, sia 
rosty dżwinogronzkiegu, ożenionego z Urszu­
lą Wisłocką, gałąź B n d y ła o w s k a ,  po 
m eczu wygasła, klucz euujłkowaki doatąj 
się w spadku potomstwa jego córki Konstan­
c ji Jółefowej Szaaikiewiczowej; 2, od Mi- 
caała, rc .u is tiia  kawaleryi narodowej, sta- 
roBty dźwinogrodzkiegu, ożenionego z Maryą 
Anną Bliźmowną, gałąź P j e tn i  c ia ń s k a ,  
tego u rk a  za hr. fiinrykiem Bzewuskim, 
powieścit p.sanrin i syn Henryk, ożeniony 
z Franciszką Ksawerą Brzozowską, pozosta­
wił dwie córki, Maryę ks, Wuc dową Czar­
toryską, po owuowienin karmelitankę bosą 
w Krakowie i Helenę Janową Brzozo wsią, 
oraz dwóeh synów, z których młodszy Ta­
deusz przea naoyeie od spadkobierców ką- 
dnelayeh wojewodzica Mikotąja, st:zjżfwiec-

rostą grodzkim Winnickim, z czzsem z cho­
rążego Bracławskiego, miecznikiem koron­

ki! go majątku, wakrzeaił tę gałąź, jak o tem 
niżej — i starszy Stanisław, ożeniony z 
Wandą hr. Z imo/ską, ojciec Maryi Hieron’- 
stowej Sooańskiej i Heleny Mieczysławowej 
Ssemiothowsj i eyna Zdzisława, ożenionego 
z Maryą Sołtanówną, p s ia  na Piet ni r a ­
nach z rozległemi przynależytoścami, senio­
ra rodn CroeroDkich z głowy sędziego idą­
cych, wybitnego działacza politycznego na 
Podolu w ostatnich czasach, 3 o od Miko­
łaja mzrszałka i następnie gubernatora po­
dolskiego, cżeuomgo z Emilią hr, Myszka 
Cbołoniewską; gałąź S t r z j ż e  W ieek a  
jak i £udyłkowska po mięciu wygabłn, aie 
przez nabycie ód potomków jego córki Ma­
ryi Wojciechom ej Morarakiej, S,rzyżowiec- 
kiej włości, przez wymienionego wyżej Ta­
deusza Grocholskiego z gsłęir Pietniczanskiej, 
ożenionego z Zofią hr. Zamoyską, została 
ona ponownie do życia powołaną i dziś ją 
reprezsntnją ich ayn najstars y, również 
T»deubs, ożeniony z Zofią Bussanawską: 
córką Przemysławk i Eweliny Łaznińskiej, 
córki Aleksandra i t/lim pii z Czerwińskich, 
wnuciki W która i Natalii i  Brzozowskich, 
prawnuczki Fianciszka Ksawerego i T kii 
z Giockolskft^, miecznikówny koro>nej z linii 
Woronowieko-Tereszkowskiej — połączył on 
f r ten spoBóh obie linie w swem potomstwie, 
wraz z cztarema swymi braćmi młodszymi 
Bamigiuszem, Michałem, Henrykiem i Frań- 
ewakicm Ksawerym; wreweie i-o  od naj-

njm , założycielem lin u Tersszkowsko-Woro- 
nowickiej, Grocholskimi, braćmi rodaonjmi6/, 
mocą którego Franciszek otrzymał na swo­
ją, Tareazkowako-Woronowicką schedę: w wo­
jewództwie wołyńskiem, iow.ecie krzemie- 
nieck.m, i aie Tereizki i Malinki, w woje- 
wóda wie bracławskiem, powiecie Winnickim, 
miasteczko Woronowicę, z walami C,cpa- 
nócką i Soroczynem: wsie Komarów i Mi- 
chałówka Kouarowska; części znaczne w de­
brach Tr śil n ’3ckieh, t. j. w Trościań:u, 
Chwedorowce, b . .ndyrowi , Kalmczówce, 
Markówce, Latańcu, alias Zaleśnjm Koma- 
rowie i mnych przysiółkach; dwór w mie­
ście Dubnie; na dobrach klncza Zozowskim, 
zastawnemu i dożywotniemu prawu obu bra-

młodszego z wojewodzioów, Ludwika, ożenio­
nego x Maryą br. Baworowską, posił*  ga­
łąź E r y c o w s k a  — z niej córka Stefania 
■a baronem Anwonim Konopką i bjb Mie­
czysław, który ze Stafakii hr. Giżyckiej, 
ocrócz eórek Michaliny Michałowe, Orłow­
skiej i Z >h Wimentowej Szemiothowei, po- 
zostawił dwóch synów: młoda:eyo Włodzi­
mierza, działacza politycznego na Buei i xa- 
łożyciela pierwszego polanego dziennika t  
Kijowie, zmarłego bezżeinie ietareiego Ste­
fana, ożenionego z Olgą na Kołodaem Swiey- 
kcwską, po których klucze Hrjcowski i K - 
łodeńsK. dziedziczą trzej icb synowie: Adam, 
Zygmunt i Stefan.

*) Akt ten <jeat cennym przyczynkiem 
do rodowodu Groohoukien, dzielący aię bo-

ci podległymi 37,958*/, złotych polskich; 
oraa dopłat od seuedy Marcina 252,000 zło­
tych poi^kich; — Marcin zaś na swoją Hry- 
coweko-Pietniczańską schedę doitał: w wo­
jewództwie W^yńikienc, powiecie Krzemie­
nieckim, mia8tejzko Hryeów i przynależne 
d-ń wsie: Kurnanówka, Msslwitynówka, 
Oryszkowcf Partyńce, Hubcza, L  nówki, 
Szawarce, Hzjworońce; w województwie Bra 
ciawskim, powiece Winnickim, miasteczko 
Strzyiawka, wsie: Desnz, alias Michałówka 
z Kołosayjówką, Ohwedorówka, Pereorki, Sta- 
dnicr, Pietaiczany; dwór w mieście W in n i, 
cy i ca kłuciu Zozowekim d.-ugą potową za­
stawnej sumy, jak wyżej, w tarocie identy­
cznej 37,958*/, złotych polskich. Niezależnie 
od wymienionych i p:dzielonych tu aktywów, 
pozostały były jeszcze do wiLdjkw-yi i ró ­
wnego między odu  braćmi podziału sumy 
zestawie na Moc mikach w Bracławskiem, 
Lipsku w Chełmekiem i inne, których tu nie 
wymieniamy, tak z głowy ojea, jak i matki 
im przypadająca, a iasże do wspólnego uży­
wania dworek we Lwowie, na przedmieściu 
Gliniańskiem położony.

wiem bracia wymieniają w nim nietylko ro- 
dzicóir, dziadostwa moczowy e t  Ludwika i 
Justynę z Lesiewiczów Czcśuikostwa Do- 
brzyńaKicL, pradiiadostwa Stefa aa i Kata­
rzynę z Pełków Grocholskich, aie sięgają 
jeszcze wyżej, bc aż do szóstego w górę, po 
nad sobą pokolenia.

(Ciąg dalszy lastąpi).



średniej i nigdzie nie twierdzi, jakoby p r t j-1 szczegółowym 
gotowanie absolwenta szkoły dwuklasowe; lji -z-ół-j-n i

ten rei ogólny okreoluiic, 
Biuegółoare, właśnie tak, jak .ytuje p. Wau-

esnra tu poprostu mija ais a prawdy, W je- 
drem nie pomylił się: W programie M ui-

E r o k ł  w o je n n e ,  p o d ję t e  p r z c t  F r m y ę l
Mają na celu zmuszenie Niemców do usza [ 
Kowania strefy 50 kim, na wschód od R nu.

Eshc de Paris dowiaduje się, że Mile- 
rund powieriył urzędowo Foehowi obronę 
Ute.-esow franóuSkii h. M atm  otriymuje wia­
domość i  Wieabadonu, ie  wojska francuskie 
na terenach okupaeyjiy h cd rana są zo­
stawione na stopie wojeanej Anglia — 
Wodle Petit Parisien — u h?li s:ę prswdo 
podobnie od wspóMziałsaia przy okupacji 
Frankfurtu. Darmstrdu i Hauau, jtdoalrowcł 
śledzić będzie przyj ażaie akayę francuską 
Tatsamo gębować się mają i Stm y Zjedno- 
eione.

Projektowane pries riąd francuski 
wojskowe zarządzenia, aby zmusić Niemcy 
do poszanowania traktatu pokojowego mają 
charakter zartądzeó prryuiusowyeh. Zamie 
rzcne ieat obsadzenie Fraakfartu, Darmstz- 
du i tianau. Ma to na celu uzyskane za- 
stawu niejaso w odpowiedź ta naruszenie 
traktatu. Operacye jestote się i> e rozpoezę- 
łf , a termin rczpoezęeia jśstete nieznany.

W toraj oiriynuł Miller and dłuższą 
notę rtądu niemieckiego, w której tenże 
U 8 i(o je  usprawiedliwić wKroeaenie wojsk do 
Buhr i prosi Francję o dodatkowe uznanie 
tegc kroku.

Koalicja po tapytaniu Focba proiektn 
je obsadseiie Frankfurtu Darmstadt i Hanau.

Stan oblężenia w Danii.
Prezydent minietrów L t-be otrzym 1 

od króla pełnomocn;crwo ogłoszenia stauu 
nblci ui* nad Danią, P olicy*  wykryła di. e 
tajne druksraie, które drukowały proklam - 
eye nawołująca do cgłosien a dyktatury rad 

W Kopsnhadia panuje wzburzenie. Tłr- 
my Przełamały po południu kordon na placu 
prted tamki m Prted pf-łacem królowftim 
wznoszono okrzyki: Niech żyje republika. 
Demonstracje zakończyły iię »pokoin'e

Król ta i  et ut ł  wcscrsj o gcdt. 9 wie­
czorem przywódców. wszy«H ich stronnictw 
na koiifereaevę do tam ku. Kosfereacy* trwa­
ła do godziny pół do czwartej rano Wsty- 
sct przywódcy byli zdania że koniectne jest 
przeprowadzanie wyborów wedłuj nowej 
ustawy wytoicrej, Król pow;ertył utworze 
nie nowego gabinetu dyrektorowi svlu cp;e 
kuńezego Fńssowi

Z dniem 1 kwietnia, jak donoszą i Ko 
penhagi, obaadt’ły duńrk e oddziały wojsko­
we pżerwną strefy S ł!eiwigu. gdtie nieb.,-cyt 
jui się odbył i wypadł na korzyść Daaii,

Sprawa reorjanlzscyi s zro ty  l u d m j .
Z powcdo artykułu: Alojzy W .nczera: 

W przededniu reorga»izaeyi nsszej szkoły 
ludowej, umieszczonego przed niedawnym 
czasem w Gaeecie Lwowskiej, otrzymałam j 
następujące plamo Ministerstwa W, B, i O, 
P  cele u  umieszczenia:

Nie wdając się na tern miejscu w o- 
cinę tono, akim p Alojzy Waaciura wy­
raża się wojóle o pra aeh Ministerstwa w 
tjkresie prcgr mów szkolnych dla stkół 
średnich i ^owszerhnycb. Ministerstwo 
stwierdza tu tylko dli po nfjrmowauta Sier­
szę i publiczncś i czytelników Ghsety Lwow­
skiej o wa tości faktycznej zarzutów, pod- 
nes,onyih przez y. Waneturę co n r tę su js :  

P. Wanezura twierdzi, jakoby, było 
„dxi*<ią izeczą jak troskliwie unika omó­
wiony dekret Nacielaizm P ń stas (o obo - 
w ązkn szkolnym) określenia : przymus szkol- 
ny". Felj. *)

Otóż w cytowanym przez p. Wanczurę 
dekrecie o „obowiązku szkolnym*, niema mo­
wy równocześnie o przymusie szkolnym ponie­
waż są to d**a po y i* rołne których nie wol­
no tę  »oBą Łiessać. »Przymu8s»kolBy“ imuEi: 
rodfco* do posyłania dziaei do szkól pri * 
Państwo wabainnych, nobowiązek szkolny" 
zaś obowiązuje ien tylko do dania dzieciom 
pewnego miuimnm wyksvttlc«nia be* wzglę- 
da na to, czy^i trzymują je w sikole publi­
cznej. w szkole prywatnej czy t«i w domu.

Nie odsowjida teł istotnemu stanowi 
rze»y twierdzenie, jakoby projekt organi* 
zacyi szkoły śręrn;e,, ogłoszony przez Mi- 
nistern*wo, gd fe  kolwiek opierał się na tem 
załołeniu, źe w poziomie przygotowania 
pbeoiwsnta szkoły siedmhletniaj . .  p. dwu- 
klasowej w porównaniu z przygotowaniem 
dtieckr które ukończyło szkołę siedu okla- 
sową niema różnic lib  jakby twierdził 
wprost lub pozwalał na wisuuaie wnio«ku, 
kr samo ukończenie szkoły dwukla«owej daje 
gwarrneyę, automatycinego przejścia do 
szkoły średniej (Feli. 2),

Projekt crganizacyi szkoły średniej w 
iadnem miejscu nie mówi o wynikach 
wykształcenia umyłowego w rozma- 
itfdb 8‘kołach pcwt zeehnyob, n<c zawiera 
najliejszej wzmianki o iakłeml 
ustosunkowaniu szkoły dwuklasowej do szkoły

było takie same, jak nciam, który ukończył 
szkołę siedmioklasową.

iV aposób zdradzający jup«t>ą niezna­
jomość szkolnictwa lub bardzo złą wolę sta- 
la się p. Wanezurn przekonać czytelnika, 
łe pi ogram szkoły powszechnej Ministerstwa 
W. B i O. P. przeiazeia na naukę przy­
rody w oddziale trzecim czternaście godzin 
w raku, to jest „tmaiejwięce; tyle, ile aiie- 
ko 9 — 10 letnie potrzebuje na dokładne 

prze tytanie powyisa rgo prograwn*. (Foij 8), 
Udowadnia zaś e-wą tezę między knem i i 
tem także, łe  z godzin prreznncionych w 
trzecim oddziale na naukę priyrody wymie­
rzono połowę n« nsukę głośną a połowę ua 
naukę cichą. (Felj 3),

Tymcrisem w progremi' ezkoły po­
wszechnej jest w kilku miejscacn wyraźnie 
wskazaie, łe  przy muce przyrody w szkole 
jednoklasowej godzin t zwł cichych niema 
zupełnie i łe dzieci trzeciego-oddziału, Uvt..c 
eie arzyrody razem z dziećmi oddziału 
uacarfego wspólnie, mają to ciągu di.u lat 
nauki w ezteroietniej szk>le jednoklasowej 
128 (sto dwadzieścia ośm) lekoyj priyrody 
lieząe nswet w oszczędzą, specjalnie przez 
p. Wanezurę ekonstrnowany spoeóu) a w 
sikole jedn<«klasowaj siedmioletiiej. u*naur 
za potrzebną i przez p. Wtnczury 820 (trzy­
sta dwadzieścia) lekc; j priyrody.

Niedopuszczalny jest więc i wniosek, 
wysnuty przez p Wznszurę bezpośrednie i  
twierdzenia poprżeflniego, .ze to już me 
n eriajomość dziecka, nie ignoracya, lecz 
wwrest coś, co zakrawa na niesmaczny żart". 
(Felj 8).

Wedle p. W a m  r j  „nieinaczej-, (t. j. 
równie żlo, ]ak przyroda), przedstawia się 
progrem nauki historii w programie Mini 
8ter8twa. (Felj. 3), W rzeczywistości tać na 
nankę hi story i wedle prognamn Ministerstwa 
oriezaaczono w szkoh jednoklasowej tak 
samo wiele godzin, co na naukę przyrody 
a więc co najmu.ej »to dwadzieścia kil!:* 
czyli liczbę znacznie odbiegającą od liczby 
14 wedle wyliczenia p. W nczury.

Taaynrnje p. Wancruts, że Miitister- 
fltwc jaKoby nsnając samo, źe stani pro­
gram w t«kio> wymiarze godzin nigdy w 
taduei sikole wykonanym być nie może" 
przeznaczyło w rozkłaazie godzin, wydanym 
w rok po wyd-niu programu", na historię 
w szkole siedmioletumi jednoklasowei już 
nc i r e  .tocz m  tyarcduicwo, a wije po je­
dnej g d linie azuki g ł o s u j a l e  zato w 
oddziale tr ecim tnzerobić należy rzekomo, 
„osły a  stery ał historyi przep>szny w szkole 
czzcroletniej pierwotnie dla dwu, dla 8 i 4 
lat nauki w ciągu jednego roku szkolnego" 
(Fel. 8)

Istotnie w rozkładzie godzin po tię 
kezono liczbę godzin na naukę historyi w 
szkole jednoH»Si)i'ej, Uczyniono to z cał­
kiem izrost] ch i iasuych powodów. B zkł* i 
godzin n rewiiuje istnienie szk ly  jedno 
triasowej siednroletzrej W t*j szkole uczą 
sie w oddziale trzecim dzieci dwu roczni­
ków a w oddziale czwartym dzieji trzech 
roczników razem Ponieważ r*ś oddział trzeci 
jeat dwurociay, polecono przeprowadzić w 
tyra oddziale każdego roku » ^afisnki hi- 
atoiy.-zue z zakresu całej historyi Falski w 
dwu cyklach koncentrycznych, które przez 
oba lata nauki będą w sźczepółuch odmien­
ne, a «?ięc nie e«v materyał w ciąga je­
dnego roku. lecz cały materyał w dwa la­
tach, iir czej niż prtiedtea ugrupowany.

Ju i z tycb kilka przykładów ocenić 
można wartość obiektyrną zarzutów, stawia­
nych przez p. Wanezurę programowi Mini­
sterstwa Ocenić tównież można i .dobrą 
wolę" autora tych zarzutów, z ia tą  zabrał 
s i j do omawiania programu nłoionego przez 
polskie Ministerstwo w Warstawie. Pewność 
siebie z laką to zarzuty p Wanciura stawia, 
nie odpowiada w wiciem sumienności, z ja­
ką krytyk powinien przystępować do pracy. 
Z tej pewności wypłynął ‘jednak ostry sąd 
ogólmy o pr g  amii Ministerstwa, sąd. który 
nawet nie staia cię jui o -bytnie dowody: 
.Cele postoi" óinych prz^dmirtów naako- 
w.ch określono w programie Ministerstwa 
w luźiyeh «i rzzdko płytkich, niepomyśl­
nych (sio) fo mułach (Fdj, 4j

Sąd istotnie b >rdio śmiały. Polemika 
z takim 8ąłeni nie doproiradza do celu 
Chwytamy śmiałego krytyka za rękę, bada­
my i ego sumienność, dokłrdncść i znajomość 
rzeczy nz podstawie zarzutów fakiyeznyttb, 
realnych faktów. Twierdzi więc p, Waaczu 
ra źe w programie jętykr. kolskiego .cel 
praktyczny ok (ślo o mezgoonie z wymaga­
niami faktyeznemi, bo nie ałyszymy tu me 
np. o wp'awie w sporządzania pism używa 
łi,,ev' w sprawach potooirycb, a program 
szczegółowy praepisuje: Listy przy pomocy 
i pod kienrkiem  nauczyciela: doniesienia, 
opo 'i»d **ie i 0pi8 wydarzeń, podziękowanie, 
prośba, polecenia, zapytanie i t, d. (Felj. 4)

Tj mciasem w programie Ministerstwa 
wymieniono p określaniu ogólnrch celów 
n u r  język* polskii g o : wśród inayeh celów: 
.Poprawne wyrażanie się w piśmie w za­
kresie życia codziennego" a w programie

ciura, czyli cci wskazany ogólnie w progra­
mie ogóluym rozwinięto w programie Bzne- 
gółowyia Bicjegółowo, a więc tak, jak ■*- 
.siało

Wedle p. Warniury „podobnie* w okre­
śleniu celu nauki rachunków pominięto zna­
jomość miar, wag i monet, w państwie uży­
wanych" fFelj. i),

W progi <mkie ogólaym nauki achun- 
kói wymieniono wyraźnie uko ogólny cel 
nauki: „Uzdolnienie do sprawnego, pewnego 
i jasnego orjentowauia się w ijawi?Ei>ch 
życia codziennego, w których występują 
cechy ilościowe" Wedle wszelkich zasad 
logiki ten . cel ogółm mseśr: w s ;b;,< to, 
czego dorasga się p Wanesura Treść t  go 
celu ogólnego rozwinięto w programie Mi- 
uistestw a szczegółowo w piogramie szcze­
gółu wy oi, wymieuiaiąe wy aiu: ja_o szere- 
i^ółowy cel u suki w oddziale pierwszym: 
drobna Moneta kiajowa, uie ' rzebratzająca 
dziesięciu jednostek, c^nt rma<r, ^al, moneta 
krajowa do 20 jednostek, a w oddzielę d u- 
!{im decymetr, ceatyuetr, meir. monety za­
wierające 10 jednostek, 100 jadacetek, knar- 
’a łokieć.

Gdtir-i więc to pomimoie miar, wag 
i monet w państwie u iy ran y e t?

Program Ministerstwa opracowano — 
wedle p. wanc.ury — uiezeoraie z i.sadą 
koncentracji.g Twierdzenie autora programu, 
t. i e . M n u te rs tra  o rzekomej koceentracyi 
programu iest wedle słów p. Wanczury wiię- 
tfc po, rostu z powietrza. Tę opinię opiera 
p, Wanczura n t  dwu faktach, które, rzeer 
nie często spotykana, podane są zgidn.e z 
p rard i. Pierwezym fak. m  jest to, żi pro- 
grsic Ministerstwa pray nauee rysaaków 
przecisnje dla oddziału trzeciego plan izby 
siKolnej, dla czwartego plan szkoły z po- 
dwórz«m i (hogą prowadzącą do szkoły, a 
dopiero w oddziale piątym pian wsi a na­
tomiast w programie nauki geografii już w 
oddzisle trzecim przepisano i plan izby 
szkoiAej i p ltu  wsi.

Drugim faktem, stwierdzającym rzeki- 
mo słuszność i>rxutu p. Wanozurj ma być 
to. ze przy nauce rysunków w oddziale trze­
cim polecono rysować globus, podcias giy 
globus poznaią dzieci przy nauce geografii 
dopiero w oddziale azwarlym (Felj 4).

Fakty podane przez p Waaezurę są 
zgodne z prawdą, Zaajomość podstawowych 
zasad dydaktyki okazała się za to fataW,. 
Wyraz kaneentrseya" nasuwa wpraw diie 
podejraeaie, ie  i koncentraeya w naaczsniu 
polega na macbauicznej równoczesnośei po­
ruszania pewnych temalów w n*uce szkolnej, 
sle jest to pojmowanie wyrazów zapełnię 
•awnętnne Doprowadzić by mogło takie 
pojmowanie koncentrasyi do zabawnego na­
wet wyniku, żs ki 'dy temat nauki szkolnej 
wolnu poruszyć tylko raz, boć inaozej nie 
będiib koncentracji. Zechce p. Janczura 
priyiąć do wiadomościpouciziie: Naocznie 
rysunków na rozmaitych stopniach szkół? 
powszechnej ma swoje swoiste cele. Korzy 
stanie przy nauce rysunków z wiadomości 
faktycznych nabytych przez dzieci przy ns.- 
uce jakiegoknlw^kbąóź przedmiotu nie nara­
sta w nussnr zasady konesntracyi, jest 
owszem istotną jej resluacyą i rysowanie 
globusa jako wzora buli przy nauce rysua- 
kćw tej zi sady nie rarusza bo nie wymaga 
zupełnie od nauczyciela jakiejkolwiek wzmian 
ki o tem. że ten rjsowaay przez dzieci mo­
dę1 rysunkowy jest nie tylko zwyczajną kulą, 
alt i obrazem kuli zrenókiej.

O zwierzętach domowych nie dowiedzą 
się dzieci, uotone wedie programu Minister 
etws niczego — twierdzi r. Wanczura. — 
Pominięto te r^ierręta znptłnie. (Felj, 4)

Trzeba tylko zajrzeć do programu po­
gadanek (str. 17 i 18. Oz, I.), a natrafia się 
na dtuiszy ustęp poświęeon? sposobowi pro­
wadzenia pogadanek o komu, krowie, wole, 
paie. owcy, korze, czyli o tyrh samych »vie 
rtętacb, które wymieai* p Wanczura, jako 
^ominięte w Programie Ministerstwa.

Oto .‘teregi ezłe faktóar, oświetl*iąnyeh 
dokładność i *nmieaność p. Wantowy. Czy­
telników tych. któray speeyalnie może inte- 
reunją się Małopolską, niemało zapewne 
przeraził zarzut postawiony przez p. Wan 
czurę, ie  „program wspomina o Lwowie 
tylko przygodnie, przy omawianiu bogactw 
Podkarpacia i przy historyi Natomiast po­
minięto go u wraz z nim całą Buś Czerwien­
ią  przy omawianiu postcrogolnych dzieln o 
Polski". (Felj. 4) „Antoi — dodaie p, Waa- 
ciurz — widocznie jest zdania, że Boś Czer­
wi snnz nie stanowi organicznej części skł*- 
dewej nem poiikich, pomijr się całą dziel­
nicę z lekk im  sercem itd, itd. (Fel). 4).

Autor programu, więc Ministerstwo 
Oświecenia? Zarzut wkracza w dziediirę 
niebezpieczną, Je*t bardu ryzykowny.

Otóż stwierdzić trzsba W programie 
geografii Lwów jest wymianioi y iako orobny 
punkt, W progr mie historyi poświecono te­
mu miastu uatęp i co do znaczeni i  i co do 
zewnętrznej nawet długości taki, jsk innym 
ważnym miąstom polskim: Warszawie. Kra­
kowowi, Wilno i Pozmaniowi i t. d. P, Wtn-

s t e r  t w a  n ig d z ie  m e  u ż y to  w y m u :  B o ś  C z e r ­
w ie n n a ,  A l e i  n i e  u ż y t- i  n  g u z ie  i  w y r a  u :  
W ie lk o p o ls k a  C zy  n r  t e j  p * :d s ta » i^  o d w a ­
ż y łb y  s i ę  k to k o lw ie k  i u s y n u o w r ć  M  n i s t e r -  
s t » u ,  ź e  p o m ija  z  i a k k ie m  se ic e n *  W ie lk o - 
p o lsk ę  i e  n i e  c z e k a  n a  d e c y a y ę  k o a liu y i  
s i o r )  i e  n i ■> u w a ż n  W ie lk ą * o ls u i  z a  o r g a -  

n ic z u i ,  c z ę ló  P o l s k i ?  N ie , T y lk o  t r z e b i  i e  ć 
nie«, g e o g r a f ię  z ie m  p o l s k i c h  u u c o  ty lk o ,  
n ia w ie le  p o z a  s t i j ń e ń  ś r e d a i  a b y  z ro z u m i- .ć  
b u d o w ę  p r o g r a m u  u a u k i  g e o g r a f i i , w k tó r y m  
p o m ija  się  w  o g ó l*  n W W \  u i e  rn a ią -
o e  ś c i ś ł e g o  a w ią ik u  z g e o g r a f i ą

Przytoczone pigwyżej zestawienie zarzu­
tów p. Wańc^nry z istotnym stanem rzeczy 
wskazuje, ie w artykule r. Wauciury mie­
liśmy do czynienia albo ze złą wolą alb- z 
zupełnym brakiem zrozumienia i budowy i 
tnści programu szkoły powszechnej

Lwów 6 kwietnia 1920.

Kalendarn.
Ś ro d a :  7 kwietnia,
Bzym. kat,: Berwana.
Gr. kat.: B i.b P. B,
Słowiański: Ptasława.
W 8':hód słońca o godzinie 5 minut 27 

zachóa słońca o godzinie 6 48 po południa
Temperatura o godzin-. 13 w południe 

4 -1 1  ktoyni.

— P o lsk ie  wydnnle tm k ta tu  poko­
jowego, zawartego międ*y Mocarstwami 
eprzymierzonemi i stowarzysz-wmi a Austryą, 
pod ' B-.p ,go w St, Gercrain en Laye m gą 
nabywać Urzędy w Biurse prac kongnso- 
wyeh w Wamrawiw po »aó«ałanin 20 Mk. 
ta jeden egzemplarz z dodaniem zaś mipy 
(opinii dzisiejsiej „AtBtryi”) 35 Mk,

— Z-.l islen lei prnepus s f  nn wyjazd 
n wojewńoctwa pom orskiego. Ministerstwo 
si tiw  wct'U t-triuych zarządziło, ie począwszy 
od dcia 28 marca 1930 r, znoszą się prze- 
enstlBi weuwiętrine na arzejazó z wojewódz­
twa pemorshlęgo do inny h dz:elnich polskich 
i odwrotnie Podrółnjąey winni posiadać 
jedynie dowody legitymacyjne w myśl roz- 
porzadwenra Ministra spra^ wewnętrznych 
w przedmiocie tymczasowych dowodów oso- 
bfstycb z dn<a 80 listoyzda 1918 r. (patrz 
dziennik urzędowy M. s, w, Nr. 2 pozycja 
22). Dowody te winny być zaopatrzone w 
fotografie.

— Hiejaeowr komisya siaennkowa 
w Brzeżonaclt dla okregu poriaiu polity- 
czaego brz-itatsMego rozpoczęła swe czyn­
ności z daien. 31 m&r-m b, r.

— Bennrekeya i  Święcone d ir  żeł- 
n*er*y. Uroczystość Rezurekcji wypadła 
wspaniale. W Wielką Sobotę mnóstwo Judź 
igromaduło się koło Katedry, by w*iąć 
udział w m u rek e ri; na pk"aeb, ulicach i 
w k k ck le  utrzymywały ponądek oddziały 
wojska.

Uroczyste nabożeństwo o godziaie 6 
wieoaoreni rozpoeiąt Arcybiskup Bilc*e- 
weki w otoczeniu licznego kleru, który po 
odspiewsaiu psalmów, zaintonował: „Wesoły 
mam dziś dzień nastał 1" Melodyę podjęły 
n.eprzeliezone rrts ie  przy wtórze organów, 
i biciu we w«fysik,e a r  ’onv

2 kościoła ruszył tradjrcyjey poebod, 
na ciele którego szła g'omadka dziewczynek 
z liliami, bractwa cechy, korponeye i kon­
gregacje -te 8<ta&d»rami i płon»neiai świe- 
oam’ w dłon,aieh, grupa robotnikó*. z go- 
dłimi Z ni rtwychwstznia: psschałem, krzy­
żem, prienaianym czerwoną stułt i fi^a ą 
powstającego z grobu Chrystusa, dalej lic»«ie 
reprezcutowaaa Bada miejska z piez. Neu- 
inannem i wiceprezydentami dr. Stahlem, 
ar, CHamtneiem i Obirkiem oraz Tow, 
Strzeleckie. W bitscj driertrli zapalone świe­
ce — niektórzy wystąpili w komami h. 
Zk nimi cal*, kapituła lwowska z wszystkimi 
dostojnikami Kcśoiołs, wreszcie w otoczeniu 
straśy wojskowej złocisty baldpcbim, pod 
którym t", Arcybiskup niósł Przenajśc. 8a- 
kramrut. Za baidzch mem reprezentanci woj­
skowi ści, a więc: do w, O. ( gen Lamezan, 
kom miasta pułk L iida z oficerami, pułk. 
franc. do Bsnty i inni ctłonkowie naisyj, 
przedstawić'eie władz, urzędów, instytucji i 
straż żołnierzy.

Po Lflsrrekcyl odbyła aię pod pomni­
kiem. Mick-wiczr rewia wojskowa, która 
d y m li imponające wrażenie Waięły w niei 
udział wszystkie rodzaje broni,

Po rewii w Kasynie wciskowem zasie­
dl: do Święconego oficerowie i zaproszeni 
gośńn. StśJ poświęcił ki dziekan Panas 
jaikiem dzielił się gen. Lamezan prm a-f 
uczty prez Neumana wzpomuiał o uwolnię-



siu miasta od stnałów ukraińskiej artyleryi 
w oiasie t»mtegoroc>nej Bernrikeji i wzniósi" 
toast na cześć armii w ręce g n e ra ła  Lamę 
zaan-S lus, Generał w odpowiedzi zauwa- 
tył, ie Lwowa broaił nietylko żołn. era ale 
i mieszkańcy i toastował na cześć miasta, 
Wicepres. OhLmtacz mówił o rado-tej eLwili 
wskrzeszenia polskiego Żołnierza i wznios’ 
jego sdrowie, Get, L*mezan zapewnił, ie 
Żołnierz polski nie pozwoli oderwać ani p ę- 
dsi ziemi od Ojezyzny, eo igromadseni po­
witali hucsuymi oklaskami. Po skromnym 
posiłku pisy dźwiękach orkiestry ofleerowie 
odśpiewali wiosenki legionowe.

W pierwszy dzień Świąt odbyła się
0 gods. 7'SO rano urocsysta Msza św. poło­
wa dla sałogi lwowskiej na pl. Bernardyn 
sklm. Wsięła w niej udsiał generalieya, ofi­
cerowie i oddsiały żołnierzy.

W południe zgromadzili się żołnierze 
we wssystkich konarach lwowskieh i u s ie ­
dli do ustawionych stołów, W każdej z tych 
skromnych uoit wielkanocnych wsięły udsiaf 
panie, delegowane s Komitetu święconego 
dla io łn ieru  polskiego.

— Roeinleę b itw y racławickiej 
obchodsił Lwów w sposób uroczysty W 
pierwssy liień  Świąt o godz, 5 poprł tłu 
my aebrały się u stóp pomnika Bartosza 
Głowackiego, wśród nich ks. biskup Ban 
dnrski, dowodra 0. G. gen. Lamezan, ko­
mendant miasta pułk. Linda, weterani po­
wstania, delegacja włościaóstwa, prz»dsta- 
wieiele różnych instytucji i towaraystw, ortz 
mrowie publiczności. N ie j, na btouiu z dr u 
giej strony ulicy, widniały szeregi piechoty
1 kawaleryi, oras ork ostrz wojskowa, która 
rozpoczęła uroczystość hymnem „Bota coś 
Polskę".

Po pięknei przemowie włościanina Sro 
ki a Siemianówki, ks. Biskip Btndnrski 
mówił w porywający sposób o Koś-iaszee 
i Barti.au, nawiązując do wypadków etn- 
cnych i praedatawiając usług i obecnego Na 
oaelnika Piłsudskiego. Pr y dźwiękach ot 
kie^try odśpiewano „Nie raucim aiemi" po 
eaem »*sed gen. Lameaanem pułk. Lindą i 
ks. Biskupem Bandnrsk m przedefilowały 
w takt melodyi „Bartouu, Bartoszu" zbrój 
ae szeregi pi«choty i pluton ułanów na ku- 
niach a barwnemi lancami.

— Stypendya Domu Żołnleria Pol-
sklago. D. 15 marca b.r.odbyłosię wWarsaawie 
posiedzenie Bady Opiekuńcaei fundusan sty- 
pendyjaego Domu Żołnierza Polskiego w La 
Mąndria di Chm sso im. gen. Józefa HaMe 
ra prty współudaiale delegata Min wiznsń 
i oświecenia pul lica. radcy dr. Okęckiego, 
który przewodniczył obradom, kantora fun 
dnsan strpendyjango majora Disnstl Dąbro 
wy, członka Bady opiaknńciej por. Karpa 
Wojciecha i ia»tę«eów członków Bady ople- 
kuńcaej kapitana H5r!a Wilhelma i podpor 
Misake Adama.

Otraymali stypendyum: Giodaik Boman 
a Budnika, Gembartewski Bronisław a Kań 
eaugi, Lisowi Ir. M rya a Sambora, Słowik 
Józef ae Starego Sąc a, Burian Eustachy 
a Kraywacaki, Kołaczek Władysław (A ndry­
chowa, Wegiel Władysław a Tamowa, Ka 
sprarkowaka Genowefa a Zaklicayaa i na- 
rnnkowo aż do wypełnienia warunków kon- 
kuran : Bybak Maryi i Głowackiemu Zbignie­
wowi a Zakliczyna.

Majątek fund&cyi wynosi 206.350 ma 
rek 41 fen., i  caogo 200.000 mar. alokowa­
nych jest w asygnatach Polstiej Krajowej 
Kasy Puiyeakowej, » 6360 mar. 41 fen na 
książęca.e Pocztowej Ka<y osie :ęd» oś si,

Jak wiadomo, fa&duat stypendyjny 
D. Ż. P. w La Maudtia di Chirasso powstał 
a dochodów Gospody żołnierskiej i datków 
dobrowo'n?ch oficerów i żołnierzy w obotie 
wojsk polskich w La Mmdri* di Chiva»so 
we Włoszech, a inieyatywy komendanta te­
goż oboau majora Dienatl-Dąbrowy.

— Stanisław  Niewiadomski w cyklu 
wykładów uraadaanych praea Kasyno i Koło 
lit. art. „O priysałości kultury polskiej", bę­
dzie mówił w cawartek 8 b, m. o godi. 7 
wieczorem na temat: „Praysałość mntyki 
w Polsee". Karty wstępu wydaje sekretaryat 
Kaayaa i Koła lit. ait, dla całonków i ieh 
rodaia beapłatnie a dla gośei po 5 kor,

— Wystawa prseclwpożarawra. Za­
niedbane budownictwo w kraju po wsiach i 
miasteczka h było jni w okresie przedwo­
jennym stałem podłożem częstych pożarów 
masowych, przyprawiających ekonomicanie 
slabsae warstwy ludności o milionowe szko- 
dy. Długotrwale zaś na ziemiach polskich 
toczące się walki stan ten jeszcze więcej 
pogorszyły, niszcząc w samej tylko b. Kon­
gresówce około pół miliona budowli.

Odbudowa kraju, jak w ogele rozbudo­
wa po komasacji gruntów, przy ogólnem 
anboienin kraju i braku m&teryałów budo­
wlanych, odbywać *ię niewątpliwe będzie 
jeszcze w większym nieładzie, n<i przed 
wojną, o ile czytniki społeczne i rządowe, 
posiadające wpływ w zakresie danym, nie 
praedsięweamą już teraz środków zaradczych, 
zmierzających w pierwszej mierze ku zobra- 
towanin całokształtu tkcyi racjonalnej odbu­

dowy w kierunku zarówno zdrowotnym, ja 
kotei trwałym na caaa i ogień.

Z uwagi na powyższe, zainicjowana 
została praea Związek Floryański wystawa 
prz- ci«poż*rowa, odbyć się mająea v  War 
saawie na jesieni r b, a obejmująca m stę 
pujące danły: I. Budownictwo ogniotrwałe 
II Narzędzia praeciwogniowe, III. Z&opatry 
wanie miejscowości w wadę i IV. Dział ns 
ukowo statystyczny.

Projekt ten uzyskał nietylko poparcie 
ae strony Baądn, ale wywołał ogólne aainte 
sowanie, o czem świadczy udział w dotych 
caaaowych pracach komitetu przedstawicie" 
szeregu Ministerstw oraa instytueyj społe 
cznych.

Komitet wyżej wspomnianej Wystaw; 
nietylko pragnie zainteresować Szeroki ogó 
społeczeństwa, ale ozekuje wydatnego po 
parc a dla tego aamieraeaia.

Biuro Komitetu mieści się w Warsza­
wie (Al. Jerozolimskie 55).

— Przygotow ania P o lsk i do ndzia 
In  w tegorocznej ollepjadkle. Akeya Pol­
skiego Komitetu Igrzysk Olimpijskich imie 
rzająea do przygotowania reprezentacji Bze 
czy pospolitej aa Olimpiadę w Antwerpii rez 
wija się coraz lepiej, przy intensywnej po 
mocy Ministerstwa Zdrowia Publicznego

Polscy lekkoatleci we Lwowie pod kie 
runkiem słynnego treners szwelzkiego Hel 
ge Helgessona osiągają coraz świetniejsze 
wyniki.

Piłka nożna zgromadziła w Krakowie 
najświetniejszych polskich foetbalistów, któ 
rych zgrupowano w dwie pierwszorzędne 
drużyny. Trenować ich zaczyna trenuer an
gielski.

Nadto w pełni treningu są już działy 
hippiczny, strzelecki, tennisowy, gimnastycz 
u j, wioślarski i kolarski,

Ostatni Pol-ki Komitet Igrzysk Olim 
pilskich uzyik ił potężne poparcie od wazach 
światowej organizacji amerykańskiej Y N 
G A która zgłosiła awą pomoc w organi 
zowzaiii ekspert? cri Polaki na Oiimpjadę 
Astwerreką, a prz»dewszyetkiem pomoc ft 
.chową i ekwiounek te hniesny.

Przedstawieirie T. N. C. A, zaoflarn 
wali t«>ie s*oią współpracę z Minister 
stwam zd/owia Publicznege przy organiko 
waniu całokształtu r u h i  sportowego w 
PoDce.

Konferencja w tej sprawie odbyta si{ 
wczcraj z Ministrem Chodźką, w której u 
z< Rtaiczyli pp. Fred Noesiag, Chimbers 

H JezicewsTi. z którego inieyatywy t>k 
potężna in ity tu3ja  jaką jest Y. N. G. A . 
przystępuje do Współpracy z czynnikau 
miarodajnymi n*d rozwejem wychowania fi 
(•-rznego w Polsce,

t  Ja n  P ilaw a Bmalawskl, właściciel
dóbr Uherce Zapłatyńzkie, długoletni czło­
nek Bidy powiatowej Samborskiej, nestor 
xieminństwn polskiego ziemi Samborskiej, 
zmarł dnia 21 lutego b. r ,  przetywsiy la t 75.

Odsiedł cicho, jak cichtm było jego 
źyc:e, > zostawia ąc po sobie pamięć pra­
wego Polaka i zacnegc obywatela liemianima, 
Był to człowiek nieipoiyt«j energii i pra­
cowitości o charaktersa niezwykle prawym 
i szlachetnym, miłujący prawdę, surowy dla 
siebie a pobłażliwy dla dragiih i tkliwy aa 
ludzką niedole.

Jako kilkunastoletni chłopiec, intere 
sował się żywo ruchem narodowym w r. 1862 
i a eitdnokrotaie przewoził tajne zlecenia 
i korespondencje ówizersnego Bządu csro 
donego. Odziedziczywszy majątek po rodzi­
cach oddał się wyłąeznie umiłowanej przez 
siebie pracy pracy ua roli, której poświęcił 
c»łe swoie życie, Łowieetwo było najmilszą 
rozrywką zmarłego, choć pojmował je nie 
rylko jako rozrewkę gorącego miłośsika 
przyrod* a’e dbał o nie jako o ważną gał-ż 
gospodarstwa narodowego i zn<ł je też grun­
townie.

Będąc prawdtiwym przyjacielem zwie­
rząt nie zapomniał o nich nawet w rozpo 
rządzeniu ostatniej woP zostawiając znaczniej­
szy legat na cele Towarzystwa cchr-ny 
zwierząt. Nie pozostawał wtyle, gdzie z po 
moca spieszyć wypadało a wobec Ojczyzny, 
iej cierpień i potrzeb okazywał się zawsze 
synem wiernym i ducha niepodległego. To 
też umicrnjąc na cele publiczne i narodowe 
lojne poczynił zapisy.

Cześć jego pamięci 1 J , Ł .

t  Z m arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie: Anna Sobczjizyn, lat 66, wdowa «o 
irzemysłowcu; W derysn Cieślak, lat 60 
adea rachunkowy dyrekcji Skarbu; Karol 
3aehodiki, lat 41. rotmistrz W. P. Leonty- 

■a Pjzygodzka. lat 19; Jadwiga Pachmano- 
wa, lat 67, wdowa po przemysłowcu; Anie 
a L^kczyńska, lat 76, wdowa po właś-icie- 
u dóbr; Anastazy* Giereń, lat 51; Michał 

Zubiekż, lat 70, dozorca kamieaietny; Jóie 
fa Pietrussewicz, lat 60, wdowa po porucz­
niku b. armii austrya'-kiej; Hipolit S-gda, 
lat 63, starszy rew id.at kolejowy; Emila 
Łucyk, lat 79, wdowa po profesorze gimna­
zjalnym ; Józefa Leśniakowi, lat F4, wdo­
wa po przemysłowcu; Darya D.zymalikó- 
wna lat 15, córka radcy sądowego; Stani*

iław Orski, lat 16, mzeń IV. klasy gimnz 
zyalnej,

W Kleparowie Bondziak, lat 21, córka 
rolnika,

— Obiecującą dziewczynkę 14-letnią 
Klarę Both, ujął w Bynza na kradzieży kie­
szonkowej patrol policyjny.'

— Nieczystości wylewa na chodnik 
•łuiba pewnego aklepu przy ul. Każmirzow 
skioj. Stwierdził to patrol policyjny. Wła­
ściciela pociągnięto do odpowiedzialności,

— Zderzenie. Przy ul. Gródeckiej 
najechał samochód nrsyi amerykańskiej na 
tramwaj, uszkadzając go w kilku miejscach 
dość poważnie,

— Zamach samobójczy. Pod koła
samochodu obok k seioła Sw, Elżbiety, rzu 
ciłasię 25 letnia kobieta, Helena J., wdowa 
priybyła tu z War stawy, by poszukiwać 
prscy. Nie mogąc jej znaliźć, wobec grożą 
ee[ nędzy, cheitła pozbawić się życia przez 
wypicie jodyny. Gdy to me odniosło skutku 
rzuciła się pod samochód, który jeduak 
wstrzymany został dzięki przytomności umy 
słu azefera, p. Kazimierza Wisłockiego. Sa 
mc chód ten należący do rządowego szpit»la 
epid micznego, odwió ł  J, do szpitala na 
technice dla przepłakania żołądka z jodyny

Drugi wypadek usiłowanego zamachu 
na życie zdarzył się w hotelu warszawskim 
gdzie Zenona N. napiła się benzyny. Pogo 
towie ratunkowe przepłukało jej żołądek 
odwiozło niedoszłą samobójczynię do szpitala,

— Ujęcie zbiegłego więźnia. Borna
na Hierow^ki go odsiadującego o letnią L*rę 
za kradzież, który nciekł ostatnimi dniami 
xe szpitala więziennego, wyśledził iuspekt. r 
pol cyi Jóźków pny  nl. Sykinskiej 1. 58, odf 
stawiając napo wrót do więiieaia.

— Zgubiony synek. Podczas jazdy 
tramwajem H-G. zgubił się Andrzejowi Ja­
worskiemu z Zzmar8tynowa, 6-letni synek 
Stanisław.

— N adążycie n ikoholn w Święta 
•powodowało dwie awrntTTy z krwawym epi 
logiem Przy nl. Sw. Józ.fa 1, 10 po go 
ściunem przyjęcia święconrm został we wła 
snem mieszkaniu niobezpieczaie pokaleczony 
noż»m przez podchmielonego gościa Jana 
Szostaka, Michał Mielnik Pogotowie ratun­
kowe musiało go odwieźć do szpitala.

Przy nl. Żółkiewskiej wczoraj wieczo­
rem otriymcł c ęiirie skaleczenia na głowie 
i twarzy Jakób Kozakiewicz, od jakiegoś 
poppitego aapaitaika. który uciekł. Żołnierz 
policyjny odprowadził rannego na Stacyę 
ratunkową.

— Nagły zgon. W wozie tram wajo­
wym koło miejskiego Teatru, zmarł nagle 
pierwszego dnia Świąt, jakiś starszy mężczy­
zna, niewiadomego nazwiska. Zwłoki odsta­
wiono do Iastytn medycyny sądowej,

— Wypadek p riy  pracy. 25-le' niego 
rzeźaika Leona Baucha, przejechał w rzeżn; 
wóz. Ciężko uszkodzonego w brzuch i prawą 
n^gę, odwiozło Pogotowie ratunkowe po za­
opatrzeniu do szpitala.

— K radzieże. Na osławonym placn 
Sw, Teodora ukradziono p. Franciszkowi 
Słońskiemu, nauczycielowi ludowemt. portfel 
z dokumentami i 200 Mk.

W bożnicy przy ul. Cybolnej wycią­
gnięto przw kupnie mac p Izaakowi Kofia- 
rowi portfel z 4 000 kor. i 2 000 Mk.

— Sieroca d o li Pięcioletniego chłop­
czyka Stanisława Domkę, którem u zmarli 
rodz ce, poroatającego bez opioki, oddała 
poMcya Komisaryatowi V, dzielnicy.

— Napad. Z Krakowa telegrafują: hr, 
Gabryela Zaleska zawiadomiła wczoraj kra 
kowaką dyrekcję policji, ii onegdai w po­
ciągu idącym ze Lwowa do Krakowa w dro­
dze niedaleko mostu na Sanie koło Przemy­
śl* wtargnął do j jj przedziału przez okno 
j kie bandyta i skradł jej kasetkę z koszto­
wnościami, w której między innymi było 
ki'ka drogich pierścieni z brylantami 5 bry- 
*n*ów i t. p Wszystkie te skradzione ko­

sztowności reprezentowały wartość przeszło
»ół miliosa koron. Oprócz kasetki zł-dziej 
okradł hr. Zaleskiej 2.500 marek w gotówce.

— M anifestacyjny pogrzeb. Dnia 26 
z, m, odbył się w Olsi <y a<e pogrzeg znanego 
iztryoty mazurskiego, Linki, który z nzra 
eniem życia przedarł się przez kordon i 
ako delegat mazurski przybył do Paryta> 

podczas konferencji pokojowej. Linke zmarł 
wskutek ran odniesionych w Siezytnie. Ze 
wszyatkich krańców Bcazowsza przybyli na 
ten pogrzeb przedstawiciele ludności, dowie 
dziawszy się tajnymi sposobami o śmierci 
swego przywódcy. O stosunkach panujących 
w Olsztynie znamiennym jest takt, ie pastor 
miejscowy nie zgodził się na polskie prze­
mówienie nad grobem zmarłego, które to 
przemówienie wygłosić mieł prezes związku 
udowego mazurskiego Leye.

Córka zamordowanego cara w War- 
siawie. Z BuezCzuku donoszą: Na statku

bojowjm przybyło z Odessy do Warszawy 
200 Bossyaiek, wśród nich 3 damy z naj­
wyższej arystokracji rossyjakiej i n»jstarszi 
córka zamordowanego cara Mikołaja II. Ta- 
tu m . Wiadomość o jej zamordowaniu jest 
ratem nieprawdziwa. Trzy było Bossyanki 
umieszczone zostały w klaiitorza obok 
Warny.

— Krwawe wałki w Budapeszcie.
Estilap podaje: Podczas posiedzenia socja­
listów w p*»a u starej Iiby deputowanych 
w Bedzpeszcie zostali oni napadnięci »r*ez 
oddkiał żołnierzy pod komendą pułk, Mada- 
ra 08ik i’ego.

Przyizło do krwawych starć przyczem 
zosttło wielu zabitych i rannych. Węgierscy 
socyalisci w Wiedniu i socjaliści z Buda 
pesi tu wysłali do Najwyższej Bady memo- 
ryał, w którym żądają, aby miasto Buda­
peszt zostało ponownie obsadzoae przez 
wojska sojusznicze,

— P rid s lw  paskarzom  na  W ęgrzech.
Węgierski m inis^r sprawiedliwości oświad­
czył, żi rząd wniesie nowy projekt nstawy 
arzeciw paskarzom. Projekt nakłada kary 
więzienia, a oprócz tegc grzywny do 300.000, 
utratę mnjątkn i pozbawienie praw polity­
cznych, a aa cudzoziemców takie wydalenie 
z kraju. Kar* cielesnej minister nie propo- 
nuje, pozostawia jednak deeyzyę w tym kie- 
ruakn zgromadzeniu narodowemu.

— Siwe włosy szczytem elcganeyL
Na fabrykantów ftrb  do włosów padł strach: 
oto elegantki londyńskie doszły do przeko 
nania że aajpiękniejszym kolorem dla włi- 
sów jest barwa siwa. A zatem starzejące się 
•iękności. które sa pomocą kosmetyków mę­
tnie dotychczas walczyły i siwizną, obecnie 
z zach^yfrm siwieją i entnzyazmem demon­
strują tę siwiznę, do niedawna jeszcze ich 
(daniem tak kompromitującą.,.

Mieszkanki Londynu, jak twierdzi Z)a»- 
ly Mail ogarnął do*łownie szał siwizny od 
chwili, gdy piękna aktorka miss EthelNew- 
<n*nn, która m gle osiwiała, zjawiła się na 
tcenie w ro i młodej dziewczyny w koronie 
białych, jak śnieg włosów, przy któryeh 
przecudny kontrisi, stanowiła jej olśniewa­
jąca cera i octy.

Wiele pań chorych na eztł siwizay 
nosi biłłe peruki, przypominając pełną wdzię­
ku epokę Bococo, epokę szcleazcrąoych ro- 
bronów pięknych i swawolnych markiz, fry- 
wolnjih i sentymentalnych madrygałów i 
mnszez z kokieteryą przylepianych na nró- 
towanych twarzyczkach,

— Kolonia polska w R zym ie, jak
stamtąd donoszą, licz* oneouie 600 osób. Są 
to przeważnie zakonnice i zakonnicy, arty­
ści-malarze, kilka ro lzin : (n. p, Siemiradz- 
cy, Brc saowscT, M*lałesta i inni), oraz urzę­
dnicy obydwu pslski h ambasad. Schodzą 
się w „Czytelni Polskiej", lub kawiar­
ni Gree o p^zy Tia Condotti, gdzie są polskie 
dzienniki, a gdzie nad jednym ;e stolików 
wisi portret stałego niegdyś gościa tej ka­
wiarni — Adama Mickiewicza.

— P o ilom ki. Przed słyną imi halami 
targuwemi w Paryżu wylądował kilka dni 
temu lotnik, przywożąc sestżacytną w obecnej 
porze nowalię: poziomki. Drogocenny ten 
dar załadowany zost»ł w N»zy, obejmował 
on 45 skriynek ztwiertjących 894 poziomek, 
które zostały w lot rozchwjttne sa cenę 559 
franków; płacono zatem 1 2  f r .  42 cent. sa 
sfnynkę, czyli 63 centymów sa jedną ja-

__________

— Stała delegacya p r . p. b. zaa. 
a n s tr . odbęitie posiedzenie 6 ewent. też 7 
0, m. wiec<orem w Kuchni wojemej. Napo- 
r<ądku diieanym: 1, Oświadczenie się co do 
projektu pragmatyki służbowej (sprawa ter­
minowa do 10 b. m ). 2. Depntacya do P re­
zydenta Ministrów, 3. Zwołanie wiecu. 4, 
Wnioski członków. Dsieśleicshi w. r.

— I I I .  Scrya P . W. U. I I .  rozpo­
cznie się 7 kwietnia wykładem dyrektora 
Wita Silimirskiego o historyi nrzsmystn 
naftowego w Galicy), sala XIV. Uniwersy­
tetu godz 7, W Przewodnią niedzielę mówić 
)ędsie w tejże sali o gedz. 5 dyrektor Zdzi­
sław Próchaicki: 0 konstytAyi Bseczypo- 
spolitej Bolskiej.

Ofiary i pokwitowania.
(złożone w Administraeyi).

Na „flotę polską* Departament ra­
bunkowy Namiestnictwa 515 Mk i 74 kor.

b. kl. g>m. Stefana Batorego 40 kor. 
25 Mk. Praciwaiey sądu powiatowego w 

lelatynie 280 Mk. Ks. Maryan Szamota z 
“"arnoaola 70 Mk. Młodzież polska gimn. 
w Jaworowie 111 Mk 30 f.

Na wdowy 1 sieroty  po o b ro in e h  
u .  Lw ow a: Urzędnicy Presyd. Namiestni­
ctwo, 450 Mk.

Na wdowy i  sieroty pp poległyeL 
żołnierzach polskich: K. Polio z Bóbrki 

40 Mk,



We wtorek 6 kwittnia o godz. 7 po 
ras eswarty „baul król* dramat w 6 aktacb 
Edwina Jędrkiewieza z p Rydzewskim w
roli tytułowej.

W środę 7 kwietnia o gods. 7 „Noc 
Wenecyi* operetka w 3 aktach Straussa z 
vp. Milowską, Bogdanowiczówną, Bielińską, 
Hie- owaką, Kalif o wskim, Polańskim i Ja- 
stianem.

W czwartek 8 kwietaia o godz. 7 wie­
czorem po rrz piąty „Baal król* dramat w 
5 aktach Edwina Jędrkiewicza z p. Rydze­
wskim w roli tytułowej.

Repertuar Gal. B iura koncertowego 
X, Tnerka,

9 kwietaia: 8t. Korwio Szymanowska: 
Wieczór pieśni francuskiej,

16 kwietnia: Polski Kwartet Bmyczko- 
wy. W programie kwartety Mozarta, Beetno- 
vena i Czajkowskiego.

W ieczór lite rack i p. t. „Najmłodsi
w literaturze polskiej*, odbędzie się dzisiaj 
we wtorek o godz. 8 w sali Czytelni akade­
mickiej. Wygłcsi utwory najmłodszych p, 
Stanisław B, Stan de.

U niw ersytet żo łn iersk i Dowództwa
okręgu Etapowego Tarnopol wydał własnym 
nakładem broszurkę p óra kapitana Broni­
sława G e b e r t a :  „Jak ncayć żołnibiia
dziejów ojczystych*. BroBiurka ta podaje w 
lie zw y k le  przystępny sposób, jak uczyć koł­
nierza hiBtoryi na podstawie pogadanek, wy­
kładów, odczytów na podstawie obrazów, 
podczas zwiedzania zabytków historycznych. 
Na końcu wynrenia cały szereg podręczni­
ków hiBtoryi polskiej, które mogą się przy­
dać pracownikom oświatowym w ogóle, pro­
wadzącym naukę dziejów ojczystych.

Górski Ig n ac y . „Ballada polska przed
Mickiewiczem*. (Prace historyczno literaakie 
nr 13) Nakład Gebethnera i Wolffa. War 
ssawa, Lublin Lódi, Poznań, Kraków. G Ge­
bethner i Spółka 1920, 8  t o , Btr. YL-j-91

Historyi bslladomsnii przedmickiewi- 
ciowdkiej mimo ptwnych nsłowań (*. p, 
A Mnauo wskiego w Iwowskieoa „Ziarnie* 
z i 1883, A Langego w „Gł sie warszaw 
skim* z r. 1899) dotąd nie posiadaliśmy: 
wyczerpującą monografię polaje dopiero wy­
pisana w nsgłiprka praca p. J. Górskiego 
Zt-stawiwszy głosy o balladzie w naeiey li­
teraturze. oodaie autor dz eje b«lladomanii 
do r. 1822, rozróżniając w jej rozwoju dwa 
okresy: piernaty obejmujący lata l803—1807, 
drugi lata 1814—1822.

B zdziała drugi i trzeci zawierają do­
kładny spis i ocenę ogłoszonych w owym 
czasie ballad Pierwszą polską balladą był 
Alaadzo i Helena J. U. Niemcewicza który 
nap:sał 13 ballad; wogóle zaś powstało w 
okreeie uwzględnionym przez autora 70 bal­
lad Na bogatszym w ba'hdy był rok 1820, 
powstało ich bawień wówczas 23, najuboi- 
szemi znów lata 1807 i 1815 wykazując

tylko po jednej. Więcej n ił połowa z ogól­
nej liczby ballad powstała w Warszawie, 
dalsze miejsca zajmują Lwów. Wilno Kra 
ków, w końcu Poznań. W rozwoju ballad 
odgrywa wielką rolę wpływ ballady obc*j: 
więcej n>ż trzecią część ogólnej liczby ballad 
stanowią tłumaczenia, naśladowania i prze­
róbki, prredewszystkiem ballad angielskich 
i niemieckich.

Budowa zwrotek nie okazuje wiellyej 
rozmaitość'1, natomiast zaatosowywano w bkl- 
lada h rozmaite rodzaje wiersza, oprócz 
pojedyńczTch takie złokone. W ustępie szó­
stym zastanawia się autor nad treścią ball>d 
polskich z przed r. 1822, rozpatrując je pod 
trzema wig ęd«mi: co powiedziały o natu­
rze, miłości i śmierci. Natura jest w nich 
głównie środkiem dekoracyjnym, tłem do 
rozgrywającej się akcyi; eo do mił śei ogrr 
niesyta się ballad* przedm’cki«wiczow*ka do 
przestawienia rozmaitych iej odmian: śa i. rć 
w końcu jeat w utworach uwzględnionych 
przewainie wybawicielką utrapionr- h i znę­
kanych, potęgą łączącą to, co rozdzieliło 
iycie.

Zastanawia się dalej autor nad pier­
wiastkiem fantastycznym i Biernatami tre­
ściowymi ballad. W ostatnim wreszcie roz­
dziale mówi p. G. o wpływie pierwiastków 
ballady polskiej na Mickiewicza: Korzystał 
on z niemieckich wzorów z pominięciem 
poUkieh przekładów. Znany jest wpływ bal­
lad Niemcewicza na bGlady Mickiewicza; 
wpływ innych ballad jest bardzo mały. 
Kończy rozprawę bibliografię przedmiotu, 
obejmują dwa dtiały: 1 . balladę w dyaku- 
eyi, 2 ballady w twórczości.

Praca autora w jkonaia sumiennie, ze 
znacznym nakładem pracy, jeat ciekawym 
przy zynkiem do dziejów poezyi romantycznej 
w Polsce.

Dr. Wiktor Hahn,

5

T e le g ra m y  P . A. T.

R um u nsKO -gre cko-se rbskl A lia n s .
Lyon. Były biskup odaski Platon, anaj- 

aojący aię obecnie w Bułgnryi twierdzi, 
jakoby miał polecenie od króla Borysa doar - 
wadzić do przymierza między Bołgaryą. Ju­
gosławią i Grecyą dla waajemnego zabez­
pieczenia pried btlisew ikani i załatwienia 
sporuych kweatyj zagranicznych.

Świętokradztwo.
Kraków. W Wielką Sobotę t. j. 3 b. 

m. liewyśiedzony dotąd Bprawea zakradł 
się do ołtarza w kościele 00 . Karmelitów 
na Piaiku i podczas nabożeństwa skradł 
yota, wartości przeszło pól miliona koron.

Bandyci.
Kraków. Na tutejszym dworcu kole­

jowym bandrci poprzebierani w mundury 
wojsVowe, rozbili kilka wagonów, atojącycb 
na torze pociągu towarowego, zawierających 
skóry, tytoń, maszyny, jarzyny aussone itp

Ra p leb iscy t: Dyr. K rinw ciyk Karol 
Strzyżów 20 K, prof. Kurka J-kóL 120 ¥ , 
J. Witkowieka zamiast życzeń świątecznych 
20 M k, Grono nauczycielskie Bzkołyśw.An­
ny z okatyi imienia dytekt rki W, Long- 
chimps 200 Mk. Szkoła wrdzialowa żeńska 
im. A. Mickiewicza we Lwowie 650 K-

Na ochronę dziecka H. J. 300 kor.
Na ochronę „Żołnierza Polskiego* 

70 Mk.
D la W. M ilerowicz. 8 . P. 20 k r.
Na dar narodowy d la Naczelnika 

Państw a Józ-fa  P iłsudsk iego : 8 t  fkówna 
H erm ua 50 k o r, dr. Bronisław Michałow­
ski 67 kor., Koło organizacji narodowej w 
Stsrejsoli ze zbiórki 980 Mk.

Na „Święta* dla Ż-łnierza Polskiego 
Koło orgtnuscyi narodowej w Stsrejsoli ze 
zbiórki 210 Mk.

Po Świętach.
(toi) Obowiązkową po świętach rzeczą 

jest „kociokwik*. W mniejszym lub większym 
atopniu doznaje go każdy — bez względu 
na to, jak ud*ło mu się Byędzić święta: le­
piej lub gorzej, wesoła, czy też marudnie.

Mają to jnt one do siebie, ie wykoleić 
potrafią nawet najporządniejszego z porzą­
dnych. Nawet człowiekowi, który ułożył Bo­
bie życie tak ekładuie, iż toczy się ono mia­
rowym biegiem zegarka, — święta wywrócą 
wszystko do góry nogami. Potem nieborak 
za głowę chwyta Bię i nie wie. od reg o  za­
cząć, by wszystko napowrót znalazło aię w 
wyznaczonych szufladach i przegródkach.

U wielu wykolejenie to ma przyczyny 
fliye»ne: szukać ich raczej w żołądku, niż 
w umyśle i sercu. Za wiele zjadło Bię, je­
szcze więcej wypiło — nie każdy zniesie 
podobne wybryki. Jednak to jeazeze pół bie­
dy, Sól karlsbadiką dostać przecie możaa 
w każdej aptece.

Goriej ma aię rzecz z wykolejeniem, 
wywoł&nem przez nastrój dni uroczystych. 
Gały tok myśli przybiera w czasie świąt 
odmienny od zwykłego kierunek, Bwą się 
tysiączne nici, krępujące nas jak Guliwera 
n Liliputów. Oko patrzy swobodniej, oeree 
uderza żywiej. W perspektywie przeszłości 
jawi się korowód mar jasnych i promien­
nych. Cudne r> j°bia młodość’ budzą się i 
jakbyś ezuł u h  pocałunek na znoju ej skro­
ni. Upojenie ciche ujmuje cię w ciepłe ra­
miona, a dobrotliwy jakiś anioł osusza łzy 
rzewne, cisnące się do oczu,,.

Ni to po opiciu haszyszem wracasz 
do zaczki codziennej, która podwójnie ciąży 
ci, póki zatrucie świątaezne aie ustąpi.

R epertuar Teatru Kiejeklego
We wtorek 6 kwittnia o godz, 3 po­

południu „Keiężaiezka dolarów* oyeretka w 
3 aktach Jslla z p» Miłowską, Bogd*nowi- 
ciówną, ZałeBką Sieniawską Kugl gowflcim, 
Kolińskim, Miłoszą i Karasińsk m.

Baronowa Prozy. 26;

NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEC
(Z ugUlikiego).

(Ciąg dalszy),
BOZDZIiL XII,

Cnas — miejsce — warunki.
Trudno byłoby powiedzieć, dlaczego, po 

tych lekko wypowiedziałyt-h słowach nastało 
wśród obeenych zupełne milczenie. Wszyscy 
aktorowie tego dramstn. tak biegła grający 
dotychczas swo?e role, nagle zatrzymali Bię, 
jak gdyby spadła niewidzialna kurtyną na 
lakrńczenie jednej sceny i *» pauzę, w cza- 
sie której grający nabrać nowych sił 
do dalszeg1 podjęcia s w y c h  ról. Książę 
Walii, jako dotychczasowy widz, milczał ua 
razie, audytoryum zaś. zebrane przy drzwiach, 
powstrzymało odde<h w naprężonem oczeki­
waniu. co się dalej Btanie.

Kam ienne milczenie przeryw ał tylko 
chwilami łagodny szelest jedwabiu Jub ry t­
miczny powiew waefclana,

A przecie rzecz była bardzo prosta. 
Zatarg dwóch dam, interweneya mężczym, 
kilka głów gniewnego wyzwania j wreszcie 
u ieuiknioue podsunięcie myśli o Belgii lub 
innym kraju, gdzie barbarzyński i dziecinny 
zwyczaj załatwiania pcdibnych kwestyj za- 
pomocą broni, nie został jeszcze Bjstematy- 
cinie wypleniony.

Mnóstwo podobnych scen odbywało się 
częstokroć po londyńskich talonach. I  wielu 
angielskich gentlemanów niejednokrotnie

przeprawiało aię przez Kanał La Manche, 
aby rozstrzygać swe spory na „kontynental­
ny* sposób.

Dlaczego więe obecna Bjtuacya wydt- 
wała s ę tak anormalsą?

Sir Peroy Blakeney — gentleman bez 
zarzutu — był mistrzem w sztuce fechtuaku 
i o całe niebo wyższym w sile i zręczności 
od nędznego, drebnego przeciwnik?, który 
tak krótko a węzłowato wyzwał go do bpo­
tkania na gruncie francuskim.

Lecz pozatem każdy odczuwał to, że 
ten projektowany pojedynek będzie ciemś 
zupełnie innem, niż każde podobne spotka 
nie dwóch antagonistów. Muża też kamienna 
bladość na obliczu Marguerity pozwalała 
domyślać aię jakiejś ukrytej tragedyi; może 
wyraz zgrozy w oczach Julietty, albo try- 
nmfu w oczach GhtuTelin’s, może wkońcu 
crś nieuchwytnego w twarzy Jego Króle­
wskiej Wysokości, co zdawało się świadczyć, 
że książf, ten obojętny na wszystko świsto- 
wiee, dałby wiele, byle ndaremnić właśnie 
to spotkanie,

Jeduem ełowem, jakiś elektryczny dr*sicz 
podniecenia wstrząsnął tą nieliczną gromad­
ką zebranych, kiedy tymczasem główiy aktor 
w tym dramac:e, nieporównany elegant, 8*r 
Peroy Blakeney zdawał aię być jędrnie mo­
cno zaęty strzepywsniem atomów pudru 
z szerokiej, czarnej, jedwabnej wstążki, na 
której wisiały jego w złoto oprawne Bskła,

— PanowieI — erzypomniał sobie na­
gle Jego Królewska Wysokość — zapomina­
my o damach. Lordzie H utings — dodił, 
zwracając się do jednego z gentlemanów, 
stojących obok — proszę, napraw pan to 
uchybienie nie do dsrewania.

Męskie zatargi nie aą dla delikatnych 
damskieh uszek.

Sir Perey przerwał ewe absorbujące 
zajęcie.

Gezy jego spotkały spojrzenie żony; 
była ona jakby posąg marmurowy, bez świa­
domości tego, co się wokoło niej działo. 
L ‘Cl on, który znał każde wzruszenie tej 
płomiennej natury, odgadł natychmiast, że 
pod tym kamieuiym spokojem pali się sza­
lona, niepowstrzymana ehęć rzucenia pra­
wdy. strasznej, nieuniknionej prawdy, tym 
wszystkim maryoneikom w oczy, chęć wy 
jtśnen is , co to wyzwanie w istocie znaczy; 
że to pułapka, w którą człowiek opętany 
nienawiścią i dz!ki«m pragnieniem zemsty, 
chce wciągnąć zuchwałego a nieustraszone 
go przeciwnika.

Peroy Blakeney zrozunrsł w tej chwi­
li doskonale, żo jego starannie ukrywana ta ­
jemnica na przeciąg kilka sekund wahała 
Bię na n B tao b  żony, że jeszcze jedno przy­
chylenie ezali Losu, jeszcze jeden oddech 
niewidzialnego ducha, a Msrgusrita za­
wołała :

— Nie pozwólcie, aby t% uotworna 
rzecz się Btztal Oto Czerwony Biedrieniee, 
którego dzielność wszyscy podziwiacie, stoi 
ta przed wami, twarzą w twarz ze swym 
śmiertelnym wrogiem, czyhającym na jego 
życie I

Podczas tej fatalnej sekundy, Percy 
Blakeney magnetyiowsł wzrokiem źrenice 
żony; w oczy przelał całą Bwą miłość, ufność, 
błagania i rozkazy i tern trzymał wzrok jej 
nh uwięzi.

W końcu poatać jej straciła swą szty­
wność. Powieki opadły, jak gdyby chciała

Poliayb ujęła ipraw'ów i odstawiła ich do 
więzienia aądn karnego

sT&łin&lny i oapow iedziam y rad&ktof 
STiNISŁAW  KOSSOWSKI

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Bad^keya ala blarze odpowiadiialnuśei:

Zaproszenie.
Walne Zgromadzenie

ozłonków polskiego Związku gospodarczego M. S. O. 
odbędzie się dnia 8 kwietnia 1920 o godzinie 4-toj 
pc pcnodniu w sali strażnicy M. S. O. Centrali 
(ulioc Boularda 5).

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Wal­

nego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekeyi
3) Sprawozdanie kasowe i wnioski na rozdział 

zysków.
4) Sprawozdanie komisyi Szkontrująeęj.
5) Wybór jednej trzeciej członków Kady Nad­

zorczej i komisji rewizyjnej.
6) Zatwierdzenie wyboru Dyrekcji.
7) Wnioski członków.

Wiceprezes: Dyrektor:
D r. Ąleks. Czolowski P io tr  Salsw a

f  Michał Dydyńskl. Kupiectwo polskie 
w naszem mieście pnnoń stratę przez śmierć 
jednego z nsjpoważnie's<ych kupców śp. Mi­
chał): Dydyńskiego, właściciela znanej finny 
„Seyfarth i Dydyński*. Pozostała w(* wa 
prowadzić będzie nadal osieroooną przez 
śmierć śp. męża placówkę polskiego Landlo.

Oświadczenie.
Z wielu atron donoszą nam, ż e , nieuczciwa 

konkurencja walczy z ukrycia z naszą powezeoznie 
znaną firmą „Pilot* istniejąca od lat 10 w ten ipo- 
sów, że głosi jakoby nasza firma zatrudniała siły 
niepolskie i opierała się na kapitałach również nie­
polskich.

W imię prawdy i w obronie naszej dobrej 
sławy oświadczamy, że firma nasza jest czysto pol­
ską i katolicka i zatrudnia wielki zaBtęp urzędników 
Polaków-katolików a opiera się tylko na kapitałach 
jednej instytucji finansowej Banku kupiectwa pol­
skiego, którego dewizą jest hasło „Polski handel w 
polskich rękach*.

Z oburzeniem odpieramy kłamstwa k.onkuren- 
eyi, która tylko w ten sposób walczyó z nami po­
trafi i żywimy nadzieję, że Społeczeństwo nadal po­
pierać będzie firmę naszą, jedną z polskich placó­
wek handlowych na kresach wschodnich.

Lwów, Batorego 4. (Dom własn).
Dom handlowy i techniczny „Pilot* 

Spółka z ogr. por.

Ministerstwo Zdrowia Publicznego
o g ła s z a  k o n k u r s  

na stanowisko kierowników przychodni dla 
chorób ocznych w Ciechocinku i Zagłębiu 
Dąbrowskim na sezon letni r. b.

Podania nadsyłać należy do Minister­
stwa Zdrowia Publicznego (wydział 1) 
przed dniem 2 5  k w i e t n i a  r .  b . 1—2

wykluesyć cały świat ze BWej zbolałej du­
szy. Usiłowsłs zebrać WBijBtkie siły ducha, 
by dokonsć dzieła ousuowanis swych wzru­
szeń Potem chwyciła rękę Julietty i skie­
rowała Bię ku wyjściu; kłaniano B;ę jej po 
drodze, a bogaty jedwab sukni zum iał de­
likatnie pray każdym kroku. Zgięra się w 
ukłonie przed księciem, skinęła głową in­
nym i miała w ostatnim momencie tyle si­
ły i dumy, że obróciła się raz jeszcze w 
stronę męża, aby mu dać znać, że w tej 
a^bezpieeziuj gc dii nie tajemnicę jego po­
trafi dc ho wad równie niezłomnie, jak w 
chwilach tryumfu.

Uśmiechnęła się i minęła go, poprze- 
dt na przez D ónrśj Gandeille, która pro­
wadzona przez jednego z paaów, dziwnie 
nara< uci^hta i ztag odaiała

W pokoiku zostało teras kilka n.ęi"zysn. 
Sir Aadrew Ffoalkes zamknął drzwi fo 
wyjściu dam.

Wówczas Jego Wysokość jaszcze ras 
zwrócił się do Chauvelin’a wyraźsie zasna- 
caając ton obojętny:

— Doprawdu, mój panie! my tn grn- 
m r farsę, która nie będzie miała ostatniego 
*ktn. N e mogę w żad-n sposób nozwolić, 
aby mój przyjaciel Blakeney udał Bię do 
F r8icyi na pańskie wezwanie. Zresztą wasz 
rząd nie pozwala obecnie poddaaym mego 
ojca lądować na waszych brzegach bez oso­
bnego pasportn a i to tylko dla speeyalnych 
przyczyn.

fOiąg dalmy nastąpi).
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Ł O S Z E N Z A  U B Z Ę D O W E

Licytacye.
(3936)

9 pned 
powiat c>

E. 12/18
Eaykt licytacyjny 

D m  12 kwie'nia 1920 g^dz 
poLdiienl odbędzie sio w sądzie 
wym w Brzesku sala Nr. 20 dobrowolna są 
dowa Ucytarya reaUości lwh 184 ks. gr, . 
gm Łąki Ma«*yi z Bantów 20 Griybawej, ! 
Biaże a Łatocby i IItry tony  z Kodriołkó# jj 
Latoebowej vłasn°j o łą t tu jn obszarze 4 ba 
99 ar. 39 m kw. Ch-nfc sracar kowa i w.wo­
łania 38 237 .-nr. 50 b.

w tnt. sąd^e biuro Nr. IV  Celem etnełsw a 
praw pozwanego ustanawia r i j  p. dr. Izydora 
Marguliesr, adwokata w Przemyślu, kura­
tor m .

Tenie kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej skrawie na jego kotzt 
i n ebezpieczenstwo, dopóki oa w sądzie 
się nie zgłosi, lub peinomuc^ika nie za 
mianują.

Sąd powiato«yr Odda. 1.
Prz myćl, dnia 17 marca 1920. (2937)

Sąd |owia*uirr. 
Braeske, Jaia 12 marca 1920. (2986)

tem aits obwieszczani#
O, III, 20/20. Pi se t’w nieobecnemu 

Józefowi Szmydowi przebywającemu w Ame­
ryce, którego miajsee pobytu jest nieznane 
wniesiony został do sądu powiatowego w R o 
śnie przez firmę ,Sot ete francaise des Pe 
troles de Potok" spółka * ograni do_ą po- 
ręką w Drohobyczu, Zarząd we Lwowie ul. 
Krasickich 18 A. pozew o uznanie i zezwo­
lenie na intabulaayę praw naftowych z *mo- 
Bkiem o dozwolenie tymczasowego zarzą­
dzania. Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dr ncyj na dzień 20 kwietnia 1930 o g l i ,  9 
prz«d południem w sah rozpraw biuro Nr. 12. 
Celem śm ienia pr w pozwanego ustanawia 
się o. dr. Franciszka 0chend"szkę, adwo­
kata w Krośnie, kuratorem.

C 111 281/19 Przeciw Aleksandrowi 
Cl. dz ńskieniu, którego miejsce pobytu je t 
n iem a1 e, uniesiony zo >Ut do sądu powia­
towego w Kałuszu przez Saamona Jun' go 
pozew o 1 .- 00 kor. zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audyancyę na dziew 0 kwietnia 
1920 r. godrina 8 rano Celem straełenn 
praw pożarnego uatamaint się p. dr. Siar* 
ki, wicia, adwokata w Kałuszu, karaimem 

Tenie kurator zastopować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego korst i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub fełnoniocnita nie samie uje.

Sąa pow.atowj Oddział III 
Kołusr, dnia 9 mai ca 1920. (2924)

W y r o k i  p r a s o w a
Pr. 17/20 ( i) . (2925j

W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1 
Sąd otręgowy w Przemyślu jako Try­

bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
Tenie kurator zastępować b^drie po j § 489 i 493 p. k.: ie  1. cała treść artykułu 

zwanego w rzeeson ij sprawie na jogo k o n t ' umieszczanego w Nr. 12 czasopisma „Nowiny 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie s ię , Poniedziałkowe" z dnia 22 marca 1920 pod 
nie zgłosi, lab pełnomocnika nie zamianuje, napisem „Wielki proces po lt czny przed

' tut. Sądem w.:jskowjmSąd powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia 16 maren 1920. (2695 1—3)

LW. 8957
W a z w a a i e.

1- 8)

Wydział krajowy w myśl postanowień 
§ 50 ustawowy służby krajowej wzywa;

Bazylego Daćkowa ur. w Kuliczkowie 
w roku 1889;

Bazylego Unickiego ar. w Pkomoio- 
chach roku (887;

Wasyla Hacutę nr. w Nakonecmem 
w rotu 1886;

Tymka Madryja ur w Dubrowco 
w roku 188^;

Jana Neboiuka ur. w Mostach wiel­
kich i. rocu 18 7';

Józefo Orłowskiego nr, w StraafaJe 
w roku 1884;

Piotr i Posadyne nr. w Rzuebowie 
w roku 1884;

Józefa P/ade ur. w Wadowicach gór. 
w roku 1888;

od" słów „T a  uka 
ran1 a" d> słów „do osiągnięcia swoich c«- 
lów“ zawiera znunicna występku z Art. VII. 
ustawy z ania 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. 
p. p. ez 1863, 2. że konfiskata tego nu 
moru czasopisma „Nowiny Poniedziałkowe" 
jest u prawiedliwioną 8. ie  rozpowszechnia­
nie zoczonego artykułu jest wzbronione.

Sąd okręgowy, Oddział VI, 
Przemyśl, dnia 24 marca 1920. (2925)

L t o a d ło ś c t

S 13/13/371 W sprawie upadłości 
■pćłki kemandysowej zarei. p d firmą Chy­
lewski i Wó cieki spółka k maudytowa, biuro 
te hniczne i zakład issUlactjny we Lwowie 
oraz jLwn^ch epdników Witolda Chylew­
skiego i M«eczysl»wa Wóici,kiego wyznacza 
się audyeoerę na dzień 8 kwi tnia 1920 r. 
godzina 10 przed południem w tut. sądzie

II. pc iadaią prawo praktyki lekarakioj 
w Państwie Polskiem.

III. są srecyalistaroi w dziedzinie cd 
nośny-b ch rób, w tym celu winni 
kandyda- i przedłożyć swoje praca 
naukowe

Termin knnku su oznacza Ministerstwo 
na dzirń 1 maja 1920 r.

Podania należycie udokumentowane m - 
leiy wnooić w powyższym terminie z> po­
średnictwem dyreLćori kiajowegc szpKala 
powss°chnego we Lwowie.

um w teis *o zdrowia publicznego,
Warszawa dnia 24 marca 1920 r.

S p a d k i
A. IV. 467/18 (7;. Ed i t .  Semko Pityk, 

rolnik w Złrczowie, zmarł dnia 23 grudnia 
1918 r. w Złoczowie nie pozostawiając osta­
tniego rozporządzenia. Ody ni viadomo są­
dowi. czy oprócz Hilarego Pryza. llarukKi 
zam. Ma1 konińskiej i Jewki Burmańczuk 
sarn Ptasznik pozostali jeczcze inni dziedzice, 
ustanawia się Hilarego P ity ta kantorem 
sp *dkt Kio zamiana zgłosić roszezenie do 
spadku, winien o tern donieść tutejszemu 
sądowi w ciągu jedmgo roku licząc od dnia 
dzisiejszego i wykazać swe prawa do spad­
ku. Po upływie tego ctŁsoknse wyda się 
spadek tym osobom, które wyjadą swe 
prawa, o ileby u praw nie „ybazano, spa­
dek przypadnie SLarbowi Państwa.

ostatniej woli z daty Lwów. 12 wrseśnia 
1911 r., cały kapitał zaplotła lwowskiemu 
Towarzystwu ochrony zwierząt.

Fonieważ sądowi niewiadomo czy i któ- 
k/m osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zauiorzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podenege swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego dr. Włodzimierz Tuckl, adwokrt 
we Lwowie, kimtorem został ustanowiony 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wyaażą cęść  zsś spadku 
nie przyjęta, lub y razie gdyby do s iidku 
uikt się nie zgłosił cały spadek przypadnie 
Pańolwu jako betdziedzwssny.

8»d powiatowy 8. I. Oddział V. 
Lwów, dnir 5 maja 1919, (2470 1—3)

Kuratele.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zlorzćtr, dni* 16 stycznia 1920, (2749 2—3)

A. 8/18/3. Sąd okręgowy w Brzraa 
nach podaje do wiadomości, że dnia £ maraa 
1916 r. z ita -łt w Strzełisha h  uowjcb, po­
wiat Bobrka Rejzia (R cl y) z Bilamandstel- 
nów Hąllereww wb>ó fwdaścicielka dćhr Ale- 
ksanirówka w Stridbckaak nowych i Sirzc- 
liskacn Btarych bez poz.stawienia ostatniej 
woli roiprrządz, >ia. Do szadku powołany 
jrst także syn, Wolf Eeller, przebywający 
w mewoL rostif jrkiej Sąd nimmając pobftu 
Wolfa Hellera wzywa go, aby w pn»e’ągz 
jednego roku, licząc od dnia poniżej z yn.- 
żonejć zgłosił się w tym sadzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, w pnoeiwnym bo- 
w.em razu spadek byłby p zeprowadzony 
z dziedz cami, zgłaszającymi się i z kwoato- 
rom W ijdorbn Hellerem dla ni«go ustano­
wionym

Sąd okręgowy Oddział IV.

P. 308/19. Uchwałą eądu powiatowego 
w Brzesku z dr ii 81 października 19J 9 L. 
jO/19 pozbawiono całkowicie własnówolności 
Ignacego Zborowskiego, zamieszkałego po­
przednio w Maszkieniczch, a to z powodu 
ćnoroDr umysłowej. Kratorem ustanowiono 
Jana Bujaka z Ma«kien’c.

Sąd powiatowy, Oddz. I.
B'iesko, 8 stycznia 1920. (2240 2—8)

Brteżany, dnia 8 siorpuia 1919. (2306 3—f)

1882;
Wasyla Sur maj a ur. w Ozech.ch w roku HkwilĆyl
u ., > • m . , . dodatkowo rcłoraonych i ewentua'nie zgłosićMikołaja Te echa nr. w Sieleu w roku J oin _  -.„„„i: „jooo . , się mającym preteusyi. otrony n  e mogą za-

>:Bazvlero Teślaka ur w Kamim-e s*r *****  po n*le8ytom uwiadomieniu tego co y g ur. w m n e a r. j S08tfcn,e w p stępowaniu konkursowsnt prie-
p  . . 1 w'dziane ustalone lub nchwaione * tego

▼§ owi j poweda, ie nie mogły br ć udz atu w roz-
M-oh^a ZawAdę u ', w Jaślaaarh w roku Pr*wili’ cie ««dka1883• u 5 prawnego z powodu om>e łkania celeu. ui,ora-

w roku 1882;
Jótefa Walsszkg 

w roku 1884;
ur.

Jana bielińskiego ar, w Zbydniowie 
w roku 1887;
krajowych dozorców melioracy nycb i dre­
narskich, K t ó r z y  wskutek zdarzeń wojennych 
opuścili swe mi&jsea służbowe, e dotyehezas 
nie zgłosili s ę naprwrót do służby, by naj­
dalej do dnia 1 mała 1920 podnh do wia 
domości Wydziału krajowego miejsce swego 
pobytu i usprawiedliwi i nie gLo.enie się 
do slożby. Zan i m wzywa się rodziny tychże 
dozorców, aby o ile są wiadomo powody dla 
których powyżej podani nie megą zgłosić 
się do służby powody te nodsły do wiado­
mości Wydziału krajowego.

Zarazem zaznacza się, ie ei. którzy do 
powyż»j podanego t iminn nie uczynią za­
dość niniejszemu wezwaniu zostaną wykre­
śleni ze służby krajowej, a tern samem 
ntracą nabyta w t j służbie prawa.
Z Wydziału krajowego b. Królestwa Galicy i 
i Lodomeryi wraz z Wie kiom Księstwem 

Krakowski nn.

prawnego z powodu om'e zkan a celeu ui pra­
w ien i niestawiennictwa.

Sad okręgnwy cyw. Oddz. VH 
Lwów, dnia 9 marca 1920. (2971)

r«l

Lwóy, dnia 81 maraa 1930. (2930 1—8

O I 177/30/1. Przeciw Dmytrowi Iwa- 
Bzko, roluikowi z Medyki, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Przemyślu przez Marye 
Swidiińską, żonę Dmytra w Chałupkach med. 
pozew o zniesienie współwłasneści. Na pod­
stawie p o z w u  tego wyznacza się nst^ą roz­
prawę na dzień 28 kwietnia 1920 gods. 11*30

Nr. III. 10181/30/3*282 (2918 2 - 2 )
O g ł o s z e n i e  k o n k n r s u .

Ministerstwo zdrow a pobieżnego ogłasza 
konkursy na posady prymaryuszów *

a) oddziału ch;ru g.czuego krajowego 
szpitala powszei hnego we Lwowie;

b) oddziału chorób wewnętrznych dla 
dzieci (pod wezwaniem św Zofii) 
w kra owym szpitalu we Lwowie.

Do posad *ych przywiązane sa nastę­
pujące pobory słmbowe:

1 . p łaci roczna 3.0H0 koron.
2, prawo do trzech dodatków pięcio­

letnich po 600 koron rrczuie
Ponadto przez cras nadzayczaintch 

stosunków u ojeano-droż*źn!acych pobierają 
prymaiyu3ie doaetki drożyźn ane, zależne od 
stanu rodzinnego, których wysokość reguluje 
się peryodyeznie w m a ę  zmiany ekonomi 
cznych warunków bytu.

Ubiegający Bi j o nn wy tsze posady winni 
wykazać się l i :

I. są obywatelami Państwa Polskiego,

A. 462/19. W emanie dziedziców, któ­
rych pobyt jest niewiadomy. Micliał °odka- 
upki m a r ł  oma 8 kwietnia 1919 w Dolinie 
z pozostawieniem ostatniej roli rozperaądae- 
nia. Jana i Jędrzeja Podhalioaich, rypów 
spadkodawcy, których miejsca pobytu sąd 
nie zna, wzyra eię, aby w przeciągu je­
dnego roku lieaą od dcia dsisiejszego sgłe 
sili eię w tym sadzie. Po upływie tego 
OTŁjokresu, odoędzie się rozprawa spadkowa 
przy udzhilc dziedziców, którzy się zgłosili, 
i ustanowionego dia nieobecny *n kuratora 
p. Wojeiecht Podbalickiego, gospodarze z Do- 
i ny.

Sąd powiatowy, Oddz. I.
Ustrzyki, 80 stycznia 1920. (3714 2—8)

A. 701/19/37. Dnia 3 listopada 19/9 
zmarła w Tułukowie ś. p. A ort s  Moknjów 
Moknj bez pozosttwienis tozponądrejru osta­
tniej woli.

Ponienai miejsee pobytu ustawowych 
dziedziców a to Iwana B^dnrmka, Wasyla 
Oha’«niuka. M Mak -wijczuka, Iwana 
Oharyniukt i Tan»s:j i  Ohzryi ir*» nie jest 
znane, wzywa się ich, aby w przeciąg o je 
dnego roku zgłosili się w tożojsczm sądzie 
i nnieśli ńekWraoyę do sowUm, w prz< 
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i 
ustanowionymi dla nieb kuratorami i w  szcze­
gólność z ustanowionym dla Iirsr*  Tf <*oi 
ruka kuratorem Michałem Ko. bu żem Wasyla, 
dlr llichałe. M^koz-ijrauł-a kuratorem Nyfcc- 
ł*jem Korbutem lfiobata, dla Wasyla l b v  
ryuiukc kuratorem Dmytrom Dtełspam, dla 
Iwana rbaryn iu tr z kuratorem H ry tie m  
Naborniakiem, a dlr Tamsija Cbaryninka 
z kur<tto<*em Ru'y'.ukiem M»f*eiem.

6ąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, dnii 21 lutego 1920. (2587 £ —8)

A. V, 119/19 (5). Ed; t t  z wezwaniem 
nieznanych eądowi dziedziców. Sad powia­
towy 8. I. we Lwowie ogłasza, ie w dniu 
16 marea 1919 zmarła we Lwowie ś. p. Ma­
tylda ćaesner pisemnem rozporządzeniem

P . V. 108/16 (19). Uchwała. Uchyla 
się zaraądz>oą n>d Hryckieip Łapeć z Tu- 
ryeLi u«fcwałą z dnia 4 awiwtnu 1»16P. V. 
108/16 kuratelę z powodu przytępienia umy- 
aiowego i uznaje się go własnowolnym,

Sąd powiatowy. Oddział V 
żółkiew, 5 marca 1920 (226« i — *)

P. XXIX 157/19 (39), Ogło8<enie po- 
ubawieniawłasnnwolności Uchwałą eądo po­
wiatowego 8. I O XXIX we Lwowie z dn. 
27 lutego 1920 Lei. P. XXIX 157/19 (89; . 
poi bawiono całkowicie własnowolności Ro- 
iiwaa Łodzińskiegu. zamieszkałego poprze- 
ćuio wć Lwowie r l. Listopad* 19 a to z 
powodu choroby umysłowej. Kuratorką usta­
nowiono p, Wandę Łodzińską.

Sąd okręgowy Oddz ał IV 
Pntemyśl, 17 marca 1920

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki uatawo»ago stwierdzenia śmierci 
w myśl { 34 i 377 ust. cyw. i § 7 ust,

Sąd powiatomy S. I., Oddział XXIX 

Lwów, dnia 27 lutego 1930. (2354 1 - 8 )

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego.

T 834/19 (4). Zarządzenie postępowa 
nia celem uznaniu za zmarłego. Michał P ie­
traszek urodzony w Bacnć cu 9 sierpni* 1879 
i tam z*mieszkały, powołany w ■łierpuiu 1*14 
do 18 połku obrony krajowej, wrięty z zało­
gą Przemyśla do niewoli rossyjakiei, wedie 
zeznań swiidków zmarł w Kamysitomie w 
styczniu 1917.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 3* i 377 ustawy cyw. i § 7 ust. 
z 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz p, p., zarządza 
się na wniosek E arohny PiUrasrek postępo­
wanie, eelem uznamt wymienionej osoby sa 
zmarłą, t  zarazem ogłasza się wezwanie, 
ateby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. dr. Skąpukiemu, adwokato­
wi w Dibiecku którego ustanawia się ku­
ratoriom i obrońeą węzła małżeńskiego.

Mikołr> P ie trz a k a  7iyy7e się, abj- sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po upływie 6 mie 
sfęczaego czasokresu od daty rglossenia edy- 
ktu, sąd na ponowną prośbę orzeknie osta­
tecznie o wniosku ci do uznani* zaginionego 
Michała Pietrasiaka zmarłym.

1 - 8 )

T. 888/19 (5). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego Erazm Słup­
czyński urodiony w Eicbó-cu 1 eiarwci, 1874 
i tam umieszKsły. lowrłany w sierpniu 1914 
do 18 pułku obrony krajowej, wzięty z za­
łogą Przemyśla do niewoli rossyjskiej. wedle 
zeznań naocm y h ś* itdków zmarł w szpitalu 
w Kamyssżgwie 39 grudnia 1916.
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1 16 lućego 1883 Nr. 20 Di. p. p., sarzą-I osoby za zmarłą i uznanie małieńatwa tegoż 
óza «ię as waicsek Maryi Slupcs/nskiej poetę-1 zawartego. z Maryą rieieną * Kołodziejów Jtę- 
Po*anie, celem a znania wymieiioaej osoby I pe t data 30 czerwea 1914 xt rozwiązane, 

zmzrła, a strasem ogłasza si? wezwanie, I a zarazem ogłaaza się weswaaie, ażeby udiie- 
*by udzielono wiadomości o zaginionym s ą -1 ono wiadomości o sagiaionym sadowi, albo 
dowi, albo p, dr. Skąpskiemu, adwokatowi I p. Piotrowi Kołodziejowi w Przemyślu ul, 
v Dnbi^cku, którego ustanawia się kura-1 Koperaika 43, którego ustanawia się kura­
torem i obrońcą węzła małżęńńnego, I torem i obrońcą węzła małżeńskiego,

Erazma Słupczyńskiego wsywa się, aby i Władysławę Stępka waywa się, aby 
stawił się pized podpisanym sądem, lub w I stawił się prsed podpisu}h  sądem lab w
tony sposób dał znać o sobie, bo po upły
wie 6 miesięcznego czasokresu od daty ogło

juzy sposób dał snaC o sobie. Pc dniu 10 
grudnia 1819 Bąd na ponowny wniosek

Kenia edyttu , sąd na ponowny wniosek I orseknie ostatecsnie o m ian ie  sa zmaiługe 
orzsknie ostatecznie o wniosku co do usną-1 i roswiąsanie małżeństwa.
bin zaginionego Erazma Słupczyńskiego | 
(utartym.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 17 marca 1920, (2957 1 —8) I

Sąd akręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 9 wiześnia 1919, (*952 1—I)

T. IV. 101/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem utnania za zmarłego. Na pod-

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym, że Wojciech Ohiupeala poniósł 
śmierć, przeto na prośbę Zofii Ohrupeałowe) 
zarządza się postępowanie, celem udowodnię 
nia zeszłej śmierci zsgikianego. Wydaje s'ę 
ogólne wezwanie, ażeby uwiadomiono sąd 
albo kuratora p, Fr&ncisaks Koguta, star- 
Biego oficysta sądowego w Bzeszowie, któ­
rego ustanawia się równieś ' brońeą związku 
małżeńskiegt, a t do dniu 20 czerwca 1919 

zaginiony w. Po upływie powyższego cza­
sokresu i po przeprowadzeniu i po p-djęciu 
dowodów, będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Bzeazów, 10 marca 1920. (2583)

X 172,19 i5). Zarządzenie postępowanie I stawie poświadczenia urzędu gminnego 
calem uznania za zmarłego. Jan Wawrcwicz |  R o p i e  z 34 grudn i. 1919 i zaprzysiężonych 
urodziny 9 kwietnia 1873 z Małhowie «yn I jt-m iń świadków Apolonii Pieehowiczowej, 
Piotra i Maryi, weile przeprowadzonych do-1 Juliana Kulki i M iehJa Motyki przyjąć na- 
chodień miał umrzeć w północnej Ameryce, I lały sa udowodnione, ie  Jan Piechowic* uro- 

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnie-1 dztny w Bopie 12 grudnia lo c . syn Kazr- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci i ®i«rz* i Agaty, został powołany w dniu 2 
w myśl § 24 i 277 ustawy eyw, i ustawy z I sierpnia 1914 do wojski na skutek ogólnej 
16 lutogo 1888 Ds. p. p, Nr. 20, uneto mtbilizacyi, był na froncie rossyjskim, gdzie 
wdraża się *» prośbę Kseaofonty W awro-1w lecie 1915 miał być raniony sziapnelciii 
bicz z Małhowie postępowanie, celem uzna-1 w bok i od tego czasu wsz^lui o nim  stucn 
ma wymienionej osoby za zmarłą, a zara-1 zaginął.
zem ogłasza się wezwanie, aby udzielono I Ody zatem przyjąć należy, łe  zachodzi 
wiadomości o zaginionym sądowi lub p. I ustawowe domniemanie w myśl $ 24 L. 2 
Fraueiazkowi Radziejowskiemu, nolaryuszo I ustawy cyw., przeto wdraża się na prośbę 
wi w Niżaakowicach, którego ustanawia się I Apolonii Pieehowiczowej postępowanie, eeł 
kuratorem. I lem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto

Jana Wawrowicza wzywa się, ażeby W 6iń* wezwanie, aby udzielono sądowi lub
stawił się przed podpisanym sądem lub kuratorowi p. adw. dr. Lipińskiemu wiado
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu I nł0^c  ̂T 0 powył wymienionym
6 lutego 1921 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecsnie o uznaniu za zmarłego. |

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 29 stycznia 1929. (2954 1—3) |

Jana Piechowicza wzywa się. aby sta­
wił się przed mzej wymienionym sądem, lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Sąd tut, na 
ponowną prośbę po dain 1 lipea 1920 roi 
strzjguie o uznaniu aa zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
(2b81 3—8)

T. 73/19 (9). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Atanazy Kicimar Jasło, 12 marca 1920. 
sya Michułti, urodzony w roku 1891 w Ko- I
sienicach i tam zamieszkały, służył w roku | T. IV. 134/19 (2), Zarządzenie postępo 
1914 przy 10 pp., z którym wyruszył w polu. I wania ufelem udowodnienia śmierci. Zsprzy- 
Wedie przeprowadzonych dochodzeń i  jbtał I siężonemi zeznaniami świadków Macieja Go 
zah.iy «  bitwie pod Trawnikami koło Lu-1 mułki z Scbuow* i Michała Betlejr z Gil 
blina, otrzymawszy strzały odkuł  karabino- n czka stwierdzałem zostało, że J«n Musiał 
Wyca w poiicztk i brzuch. I iyn Pawła iKatarsyny, urodzony 12 grudnia

„ ■ . . . . .  * * * .  i .  * * * .  J f ł . a g w
ią warunki ustawowego atwierdzenia śmierci I , . , ł ’. . _  „„ *««*» . .
»  m ,.l § 24, 1 Mi*,e,w . i 5 1 » U » )  >m ,‘'  > '" '" " . " ‘ S  “
,  dp i. >1 m u c . 1111 Ar. 128 U,. „ t cmentuM  emsko polskim.
p n e u  . •  n o f lj .  T u .  B . C . U  . d r u .  „18 p o -  . « * !  » » bM . J“ * Pr , " doP?4“bM'

r o , T , r r  “ *.™*o.k i 6s « w = ^  *  ..'to w e e
me, aieby udzielono wiadomości u sagiuio 
n/m  sąlowi

Atanazego Kacsaara wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znaC  o sobie. Po dniu 30 czerwca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzekli* 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Gidiiał V,
Fnemyśl, 39 grninia 1919. (2951 1 - 3 )

T. 92/19 (2). Szymon Paszkowski rol­
nik z Lubny wałczył jako żołnierz 10 pp. 
od początku wojny owiatowej. W lipcu 19l« 
brał udział w krwawej bitwie w okolicy Du- 
bna. Po tej bitwie wszelki ślad za nim za 
ginął.

udowodnienia jej śmierci, a zarasem ogl*t»a 
się wezwanie, ażeby do dnia 1 kwietnia 
1920 albo aądowi, albo p, dr. Włodzimie 
rzowi Gabry&zewskiemu, adwokatowi w Jaśle 
którego ustanawia się kuratorem, udzielono 
wiadomości o nieobecnym. Po upływie tego 
term nu i po przeprowadzeniu dowodów są< 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 12 grudnia 1919. (2426 3 -3 ;

T. IV. 4/19 (4) Zarządzenie uostęp 
waaią celem uznania za zmarłego. Na pod­
stawie poświadczenia zwierzchności gm’uned 
Bielinka z 6 czerwca 1919, orai zeznań sa 
3* rz y s ię io D e x o  świakka Władysław* Nabo- 

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka-1 £nego przyjąć należy zt udowodnione, że 
ż d e g o  ktoby o życiu Szymona Paszkowskiego I p j 0fcI Lazkoś z Bielinki, urodzony 2 7  czerw
roiał ja k ą k o lw ie k  wiadum0gć, *by dał o te rn  I e ł 1889, syn Pranciszks i Katarzyny powo
m ać s ą d o w i  Iud kuratorowi n ie o b e c n e g o  id  , , Ł, * 3s ' a ł  w dniu 7kfcietma 1915 do woj 
wokatowi dr. Wojciechowi Slączce w S s n o - la ^  a następnie walczył na froncie rossyj 
ku w Mieciągu Bieści* miesięcy od dnia I st ; m j tam został zabity granatem,
ojłosieilia te g o  w e z w a n i* ,  t .  j .  n a jp ó ź n ie j
do dnia l  Ritopaió 1920, Jeżeli w tym cza-l - . - - » t •
bib sąd nie otrzym# żadnej wiadomości o iy-1 u8tłW0We dommemanie z § 24 L. 8 ustawy
cm jego, uza » go na ponowny wniosek Anny C*"'V p? et° wdf“ ‘  819 ■“  pr(lŚbs M" yłn '  
t a e io .sk ie j *5 zmarłego, a jeł0“  ałtenstwJ h%S}°Ł p0̂ p0w htle> ^ e m  uznania 
* Anu» P sk o w sk ą  za rozwiązane. 8 *nłarl*‘«°- ogólne we-

f m e ń ^ te  nieobeC,egV  ° brońc!ł w«- ^ ł panu*adw okato^°dr.^Lińskiem u”  Ja 
S r t .  m * ? :  S u E  W»l- 4 1 ,« .d o » .to  o p » « ji  w/mie.ionyin,

Q . . „  . ,  __ i Piotra Laskosia wzywa się, aby przed
Bąd okręgowy, Oddział IV, I ajżej wymienionym sądem stawił się, lnb w

Sanok, 12 lntego 1920 ' (277411 i u j  spoaób uwiadomił o swem życiu. Sąd
1 J Lut. na ponowną prośbę po dniu 1 lipea 

T. 169/19 (3). Ząrządzeiiie postępowa- im  rozstizygnie o uznaniu za zmarłego, 
nia celem uznania za zmarłego. W ładysław  I Sąd okręgowy, Oddział IV.

w1 f « A V “ b » .T Ła^ '  I 1S 1M0- ‘ *58* *-»■
przy artyleryi foitecznej w Przemyślu dostał 
się do niewoli rossyjskiej. Wedle przepro­
wadzonych ‘ * ’ %
16 lutego

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi

T. V, 14/20 (3). Wdrożenie postępowa-

giny

o a y ^ d o c h o d .e a .m .r l  „ K ,  “ 1  « « -  t o im i .  W .j.i.„h

! “ w; r
»'«<•> .» .« !  P o n o w n y '

Gdy zatem można priyjąć, że zaistniej* I 90 * Jarosławia odszedł na front żŃchofini. 
warunki ustawowego stwierdsenia śmierci w W roku 1916 w bilwiej-Ud Łuckiem dottat 
myśl § 24 i 277 ustawy eyw. i § 7 ustawy się do niewoli rossyjskim ki wedle pisąpa jąs 
z 16 lutego 1883 Di. p, p. Nr. 20, zarią- [ tationu zapasowego z 2ł  Rudnia 1919 zmar 
dza się na prosnę Maryi lleleny Stępek pó- w rezerwowym szpitala w Nowogrodzie w 
■tępownnic, celem uznaiua wymienionej |  Bessyi i pochowany został w Katawnic.

T. 180/19 (3). Wdrożoaie postępowania 
celem ndowodnienia śmierci. Iwan Jasian s. 
Wasyla urodzony 18 maja 1876 w Serafiń- 
caeh powiat Eorodenka, żonaty od 13 lutego 
"906 zM aryą z Buskowotosaynów, po pierw­
szej mobuiiacyi 1914 roku odszedł na woj­
nę do Halicza, potem pisał żonie ostatni ran 
pod koniee roku 1915 z niewoli rossyjakiej.

od tego CM8U wszelki ałueb o nim zanikł, 
do gminy nie powrócił dotychens, bo wedle 
zaprzysiężonych zeznań towarzysza Teodora 
3awki Stefana, w marcu 1916 w czasie epi­
demii tyfusu plamistegc w baraku dla Joń­
ców wSynopalatyńskn naSyberyi Iwana Ja- 
s&an Wasyla, zmarłego z baraku nieżywego 
wywieziono,

Gdy wobec powyższego jeBt prawdopo- 
dobneu, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto wdraża się na prośbę Maryi 

Bu8kowołoasynów Jasian r Serafiniec po­
stępowanie, celem udowodnienia jej śmierci, 

zaratem ogłasza cię wezwanie, aby do 
dnia 1 marca 1920 albo sądowi albo p. dr. 
Emanuelowi Werterowi, adwokalovi w Ho- 
rodeice, któ ego ustanawia się kuratorem 
obrońcą węiła małżeńskiego, udzielono wia­
domości o zaginionym. Po upływie powyższe 
go u rm inr i po przeprow&daeuiu dowodów 
sąd orzeknie ostatecznie o wniosku i roz 
wiązania małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, 22 listopada 1919. (2108)

T. 107/19 (3). Paweł Kielar urodzony 
w r. J »79 w Komborniz, zamiesiktły w Ró­
wny, wliczył jako ł^łnieia 18 pp. w ciańe 
womy światowej. W pierwszej połowie J816 
rokn pisał do rodziny swej i  niewoli rosgyj 
skiej. Od tego czasu nie dał o sobie zaaku 
życia,

Sąd okręgowy w Sanoka wzywa każde­
go ktoby o życiu Pawt. Kielara miał jaką­
kolwiek wiadomość, aby dał o tem znać t 
dowri lub kuratorowi nieobecnego adw, dr, 
Slącice w Sanoku w przeciągu sześciu mie­
sięcy od d ii a ogłoszenia tego wezwania, t. 
najpóźniej dc dnia 1 grudnia 1920. Jeżeli w 
tym czasie sąd nie otrz/ma żadnej wiado­
mości o życiu jego. uzna go na wniosek po 
nowny Katarzyny Kielarowej za zmatłego, J  
jego malżrństwo z Katarzyną Kielarową za 
rozwiąune, Kuratorem nieobecnego i obroń 
cą węzła małżeńskiego mianuje się adw. dr. 
Wojciecha Siączkę w Sanoka,

aby najpóźniej do 6 miemęcy od dnia ogło* 
sienią tego edyetu, t, j do dnie 5 aicrpaii 
1920 udzielono sądowi, albo p dr. Naglero- 
wi, adwnkatowi w Brieżanacb, którego usta­
nawia się obrońcą węzła małżeńskiego, wia­
domości o zaginiony®, którego równocześnie 
wzywa się, by w powyżej zakreślonym cza­
sokresie zgłosił się w sądzie lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po bezskutecznym 
opływie tego czasokresu, sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu go 
za zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Brzeżany, 80 stycznia 1920, (2395)

T. 10/20 (8). Petro Cinniak sy i Iwa­
na i Maryi nr Porydko, a mąż Teodozji z 
Telep sów, urodzony 6 lipea 1888 w Knihi- 
niczach, rei, gr. kat., rolaik w Knihimczach, 
powołany w sierpniu 1914 do 7 pułku austr, 
‘tanów, miał poledz dnia 10 lipea 1916 w 
Mtwie z Bossyanami pod Siemikowoami w 
larpatach, wedle zeznań naocziego świadka 

Jakism« Najawni,
Wobee tego na prośbę jego żony wdra- 

iz się postępowanie, celem ustalenia dowo­
du śmierci, Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, ażeby najpóźniej do 3 miesięcy od 
dnia ogłoszera tego edyktn, t. j. do dnia 
25 maja 1920 udzielono sądowi wiadomości 

zaginionym, którego równocześnie wzywa 
się, aby w powyższym ctasokresie zgłoaił 
się przea sądem łub winny sposób dał znać 
o sobie. Po bezskutecznym upływie tego cza­
sokresu sąd na ponowny wniosek orzeknie, 
ii dowód jego śmierci został ustalony.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 12 lutego 1920. (2383)

T. 9/20 (2), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Andrzej Ecksteii 
urodzony 17 listopada 1887 w Stryju, rei. 
rz. kat., syn Ja ta , murarz, ożeniony 26 li­
stopada 1911 z Maryą Prokopowicz, powo­
łany został w sierpnia 1914 do ełażby w woj­
sku austrjackiem i dotąd nie dał znać # 
sofcie, a wedle Tnadomości postronnych miał 
zginąć w bitwie pod Niskiem w r. 1914,

Gdy zatem pnyiąć na'eży, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci, przeto wdra­
ża się na prośby pozostałej żony Maryi Eck- 
steinowej postępowanie, celem uznania sa 
zmarłego, zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwame, aieby udzielono sądowi 
albo kuratorowi p. dr. Fruchtmstowi, adwo­
katowi w St-yju, którrgo ustanawia się zara­
sem obrońcą węzła małżeńskiego, wiado­
mości o powyż wymienionym.

Andrzej* Eeksteina wsywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny Bposób dał znać o sobie. Sąd 
tutejszy ua ponowny wniosek po dniu 15 
września 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego i związku małżeńskiego sa rozwią­
zane.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, 13 lutego 1920, (2 4 7 3

T. 31/19 (4), Szymon Kijowski, »yn 
Marka z Milczy walczył na froncie rossyj 
skim jako żołnierz 18 pp. W jesieni 1914 r 
brał udział w wielkiej bitwie pod Lublinem 
w której -ojtai ciężko rannym. Od tego cia&u 
wszeliu ślad sa mm zaginął.

bąu okręgowy w Sanoki wsywa każde­
go, ktoby u życiu Szymona Kijowskiego mit 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi w przeciąga 6 miesięcy od daty ogło­
szenia tego wezwania, t. j. najpóźniej do 
dnia 1 listopada 1920, Jeżeli w tym czasie 
sąd me otrzyma żadnej wiadomości o życiu 
Szymona Kijowskiego u r ia  go na ponowny 
wniosek Marka Kijowskiego s t zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

lanok, 5 lutego 1920, (2474

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stryj, 19 lutego 1920, (2398)

T. 47/19 (3). Bojko Michał syn Jana 
Maryi ur. Budzisz, a mąż Maryi z Jaroszów 
lat 31 rei. gr. kat., rolnik w Nowosiółee 
powołany w r. 1914 podusze ogólnej mobi 
lisacyi do wojska austryackiego, brał w je­
sieni 1914 roku udział w bitwach na froncie 
ros-yjsaim i wedle sprawozdania świadka 
Michała Olejnika, który z nim razem szedł w 
jeńeni r. 1914 od ataku, a pc cofaięciu s ę 
jego nie było, miał on wówesas zginąć na 
miejscu, dostawszy kulą w brzuch. Poszuki­
wania żony za nim były bez rezultatu,

Wobec tego nn wniosek jego żony 
wdraża się postępowanie, celem uznania go 
za zmarłego, a małżeństwa zawartego przezeń 
dnia 18 stycznia 1907 s Maryą Jarosz sa roz­
wiązane. Wydaje się przeto ogólne wezwanie,

T. 157/19 (4), Wdrożenie postępowania 
celem udowodoieaia śmierci. Onufry Łaciak 
s. Stefana, zamieszkały i urodzony 27 czerw­
ca 1880 w Bożnuw.e powiat Sniatyn, oże­
niony 12 listopada 1903 i  Anną z Kieforu- 
ków odszedłszy na wojnę służył weFreuden- 
talu przy kadrte w oddacie robotniczym, 
skąd żonie swej pisywał, a ostatni ras 10 
maja 1916 Od tfgo czasu słuch po nim za­
nikł, do gminy do.ychczas nie powrócił, bu 
wedle zeznań zapisysięż nych świadków Pe- 
tra Radysza Fedora i Muka Rauysza Seme­
na w czerwcu 1916 Onufry Łtu*ak Stefana 
we Freudenta a zmarł, rsaciwsiy się pod 
maszynę przejeżdżającą na tor kolejowy, na 
którym leżił z odci.tą głową w ten sposób, 
>ż głowa leżała m ędzy szynami, zaś tułów 
obok asyn, a trupa jego towarzysz Petro 
RadyBz Fedora na szynach kolejowych wi­
dział i rozpoznał.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ie osoba wymieniona poniosła śmierć, 
przeto na prośbę wdowy Anny Łuczak z Ro­
żnów zarządza się postępowanie, celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci, a zarazem ogła­
sza się waswame, ażeby do dni* 1 lutego 
1920 albo sąaowi, slbo panu adwokatowi dr, 
Kehosowi Schulbaumowi w Kołomyi, ktorego 
ustznaaia aię kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego, udzielono wiadomości o zagi­
nionym.

Po upływie tego terminu i po przepro­
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecsnie 
o wniosku i rozwiązania małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja, 15 października 1919. (2105)

T. 59/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józef Grzymała 
z Csabarówki urodzony w r. 1885, w czasie 
ogólnej mobiiitneyi zgłosił się i  końcem lip- 
oa 1914 do wojska i przydzielony był po-



cząikowo dc 95 pp, a uajtepnie do 80 bata­
lionu l rzeleów polowyed. Ahafi _ Grzymała 
tona Józefa otuymała oa niego kilk- dni 
po jego wyjeżdzie ze Lwowa list w którym 
iej doniósł, ie do&tał zaraz po przyjeździe 
mundur, a na trzeci dzień wyruuył z kara­
binem maszynowym w pole, poczem jui ła­
dnej więcej od niego wie miała wiadomości, 
wobec etego prsrpuszesa, ie w ki,óreiś z to- 
łzonyca wówczas bitew pod Lwowem musiał 
zginąć. Wedle przedłożonej przez wniosko- 
dawczynię kartki korespondencyjnej * daty 
Lwów 18 sierpnia 1918 oirzymanej ze sekeyi 
wywiadowczej Czerwonego Krtyżr, to Józef 
Grzymała uwidocznTony jest w liście strat 
jano zaginiony między 6—7 w ruśnia 1914.

Gdy zatem moina przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ustany z 31 marca 1918 Dz, p, p, 
bu, 128, przeto zai»ądzu się na wniosek 
Anam Grzymała postępowanie, celem uznania 
wymien.onej osoby zi zmarła : zawartego w 
Husiatynie dnia 26 marca 1907 z Ahafią z 
domu Jarem małżeństwa za roswiąt me, a za-

raiem ogłasza Bię wezwanie, aieb« b&iieto- 
r.o wiadomości o zaginiunyuu aądowi alk l- p, 
dr. Izak^wi Moslerowi, adwokatowi w Czort- 
ifowie, którego usian. wia się kuihtor^in a za- 
asęm obrońcą wyżła małżeńskiego.

Józefa Grzymałę wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
ewosób dał snac osobin. Po dniu lb  lipca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie o uzi _niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddzit, IV, 
Csortków, 81 grudnia 1919, (2734 3—8)

T. IV 51/18 (3). Zarządzenie postę­
powania celem udowodnienia śmierci, Za­
przysiężonemu zaznanir.mi świadków Pawła 
Waaata, Błażeja Wilusa, Wojciecha Ziemby 
i Bronisławy Wąsaczowej stwierdzono, że 
Władysław Wąsaci syn Wojciecha i Mai j an­
sy. urodzony w Bi na™wy 23 grudnia 1888, 
ostatnio tamie saniesskały, wyszedł dnia 5 
maja 1915 z dom > w Bmarowej w pole, aby 
po odbytej bitwie oglądnąć wyrządzo ze «zko

dy i przy trzymany przez patrol wojske^y 
został p za miejsaa dotychczasowego zamie­
szkania Upioradzony i od tego czasu wszelki 
sru L o nim zaginął.

Gdy wouec powyższego jest prawdopo­
dobnym. ta osoba wymieniona poniosła śicirei ć 
zarządzi, się na prośbę Bronisławy z Mrucz­
ków Wąsaczowej postępowanie, celem udo­
wodnienia śmierci, a za-azem ogłasza się 
wezwanie, aby do dnia 1 czerwca 1920 albo 
sądowi, albo panu dr. Lipińskiemu, adwo­
katowi w Jaśle, którego ustansriz  aię ku­
ratorem udzielono wiadomości o zaginionym, 
Po upływie tego terminu < po przeprowadze­
niu dowodów sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 9 lutego 1930. (2565 8—3)

T. 356/19. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania ta zmarłego. Jan Tatarzyn uro­
dzony w Kosztowej w roku 1882 i tam za-

naieszkzły, został powołany w sierpniu 1914 
dc 10 pp. Wedie przeprowadzonych docho­
dzeń w grudnia 1915 był w niewoli ro sy j­
skiej w Tiumeniu i odtąd nie ma od niego, 
ani o nim żadnej wiadomośei.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunL; ustawowego domniemania śmierci 
# myśl § 24 1, ustawy cyw, i ustawy z 
81 mtrea 1918 Dz. p p. Nr. 128. przeto 
wdraża się na prośbę Julii Tatarzyn postę­
powanie. celem azn-mia wymienionej osoby 
ze zmL łą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi.

J -k -  Tatar.* na wzywa się, aby sta­
wił się przed niżej wymienionym sądem, lub 
w inny sposób nwkdcmił o arem  ży<:„.. 
Po dniu 10 lipca 1920 sąd na ponowną 
prośbę orzdenie ostatecznie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 31 grudnia 1919. (2527 3—3)

P R E Z E S
Tow arzystwa Wzajemnych Uhezpiaczari «  Krakowie

zawiadamia nimojszem członków Towarzystwa uprawnionych do głosowania
w myśl § 10 statutu, te

Wybory uzupełniające lielegalów
na

Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa wząj. ubezpieezeó
oabędą się:

1. w okręgu miasta Krakowa z Podgórzem dnia 7 m« j» 1910 w Kra­
kowie w sali posiedzeń Bady miejskiej o godzinie 10 przed południem pod 
przewodnictwem Prezydenta JWP. Jana Kantego Fedorowicz , względnie 
Wiceprezydenta miasta JWP. Dra Ernesta Bandrowakiego.

2. W okręgu zbiorowym miejskim tarnopolskim ania 7 maju, 1920 
w Tarnopolu w sali posiedzeń Bady _aie skiej o godzinie 10 przed południem 
poci przewodnictwem JW P. Dra Stefana Godlewskiego, względnie JWP, Sta­
nisława Kopczyńskiego.

3. w okręgu Wielkiego Księstwu Krakowskiego dnia 7 maja 1920 r. 
w Krakowie w sali posiedzeń Bady powiatowej pizy ulicy Pijarskiej o go­
dzinie 10 przed południem pod pizewoanictwem Matszzłl^ jow i.tu  JW P. 
Drz Steuna Burzyńskiego, wiględme JWP, Dra Witolda Makowskiego.

4. w okręgu Samborskim dnia 7 maja 1920 w Sasnoone w sali posie 
dzeń Bady powi ,toa j o goaainic 10 p.zcd południem pod przewodnictwem 
Marszałka puwiatu JWP. Wiktora bar. PototŁ, względnie JW P. Władysława 
Tchórznickiego.

5. w okręgu stryjsklm dnia 7 maja 1920 w Stryju w sah posiedzeń 
Bady powiatowej o godzinie 10 przed południem pod przewodnictwem Mar 
szuka powiatu JWP. Wło*z mierz* Barańskiego, względnie Julian* bar. 
Brunickiego.

Listy wyborcze wyłażone będą na dwa tygodnie przeu ogłoszonym ter­
minem wyboru w Sekcyaeh Towaizyatwa, względnie w sgcncjŁch lowirzy 
atwa, w miejsca wyboru.

Członkowie Towarzystwa uprawnieni do głosowania w każdym z po- 
jzcztgóinych działów ubezpieczeń, ctrzymzją w myśl § 4 iastcukeyi wyborczej 
karty legitymacyjne najpóźniej na 15 dni przed terminem lozpisonegu wy boi u.

Na karcie legitymacyjnej zamieszczona jest w dosłoanem li mit ■ n 
Inaunkcja wyborcz , or«z formularz nu pełnomocnictwo do ewentua.uego 
uzjtku członków.

Reklnmacyd w sprawie uprawnienia do głosowania nądsyłać naleiy bez­
pośrednio do Dyrekcyi Towarzystwa Wzajemnych ubezpisczeń w Krakowie
as względu na obecne toczaki p cztowu najpóźniej na 12 du. przed termi­
nem wy bora.

Bek ii na ,je  później nadesłane przekazane będą do zbadania i załatwie­
nia przewodniczącemu Zgromadzę u  a wyborczego, któie nr zasadtie § 10 Sta­
tutu orzet1 wspólnie z Kom syą wyborczą o ważności reklamacyi.

Kraków, w Kwit tu u 1920 r 
Preies Towarzystwa Wzajemnych Ubezphc :ń w Krakowie 

K i c i ń s k i  m . p.

K o m iM irz  r z ą d w u j .
Suszona jarzyna w ilości około 

5UU0 kg nadająca się na paszę dla 
bydła do sprzedania.

Wiadomość w Biurze gospodar- 
czem Dyrekcyi lwowskiej L p. ii 
drzwi Nr. 142.

Za Dyrektora kolei panst wo « ycb 
2928 8 - 3  Pawlnszkiewicz.

F ormy ac wyrobu rur beto­
nowych Prasy do wyrobu 

dachów k cementowych „PLiot* 
Lwów, Bawi Igo 4.1271 li -24

fantazyjnych i stru- 
sicn oraz kwiatówpior

K A L M M 2 - 8
W A R SZA W A , P an n n n n p  p r z e j a z d  s - a e .

D  l i r  P P V  u ż y w a n e  -  k u p u je  
T a  V  WW E a  n  Z u ra z  n a p ra w ia  - - -

M a m n a  ftosaamaan, L e o *  Jaiiallansea U .

Czas
odnowić

»n«r'-,Tvc>*rjr
p

PaiistFowy U ;z u  Zatuuu Artykułów Pierwsze] Potrzeby
r u z u p p  

Warszawa, K rakow skie Przedm ieście 65 
niniejszym ugłsszil, ze w porozumieniu z Ministerstwem 
Aprewizacyi obniża na przyszłość począwszy od dnia dzi­
siejszego

cen . , n a  ś le d z ie
na ot iz&ls h Rzeczypospolitej Po.iiaej do 

idlk. 1200 z a  b e c z k ę , 
a  na k re c a o h  do 1300 Mk z a  b e c z k ę

przyczem sprzedaż siedzi odbywać się może bez przydziałów 
Ministerstwa Aprowizaoyi. to znaczy zgłaszającym . ie do 
magazynów PUŻAPP konsumentom.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Centralny w Warszawie, 
Krakuwsk.e PrzedmieSou 55 lub następujące składnice na 
prowinuyi:

Agfaneya Handlowa PUZAPP, Łódź, Inżynierska 1. 
Państwowy Urząd Zakupu Art. Purwjze, Potrzeby 

OddziJ: Zagighia Dąbrowskiego — Bosnowieo.
; aństwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Po­

trzeby — B iałjst .1
Pańsjwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Po­

trzeby — Chełm, mbe.ska 25,
ngeneya Handlowa PUZAPP — Lwów, Trzeciego 

Mąja 1. 5. w
Agono; a nandlowa PUZAPP — Kraków, Wiślna 8. 
a.gencya Hanoiowa PUZnPP, — Przemyśl Pod­

jazdowa a.
Spółka Koiniezt Handlowa „Ziemia*,— Cieszyn. Fa­

bryczna 13 i na Kresach :
Fruui,tmriciel PUZaPP 

B . W alew ska , W O n e , B w ią u ije ra k a  i* m . 25. 
Agenci:

Mińsk, Lit. Sierpuohowska 24, W. SwiętoohowsaL 
Urodne, Petersburska 25, Julian Dumeo- 
R 'wno, Bank Ziemi Polskiej, Aptekarska 1, St. Nie­

wiarowski.
Kowel, Yripz.eana 10. N. l .oszut kr.
Państwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Po- 

tizeby w Brześciu Lit.

Prezes Bady nadsoresej spółki kredytowej 
ezłonków Towaiaystna wz^emaych nbeaęieczen 
#  Kiakow.e, sto w. z u . z ogr. poi ęką, zawiaa.mu 
nf podstawie § 20 statutu, że

Zffyczujne Walne Zgromadzenie
członków fcpoii i kredytowej odbęnzie się dnia 28 
kwietnia 1920 w wieikiej dali p^sieuień w gnu- 
chu Towaizjbiwi wzajeinujcii uoeip ec»en w kąa- 
kowie przy ui. Basztowej 1. b o godzinie 5*30 po 
po południu z następującym porządkiem umennym:

1. Bprawożdauie z mstra^yi priepiow&dzcuej 
ftisez Związek stowarzyszeń zaroiokowy^h i gospo­
darczych.

2. Bprawozdanio Dyrekcyi i Brdy nadzouzej 
i  ctynuości za rok 1ID9 i udzielenie Dyrekcyi 
ansointoryum za rok 1919.

3. Uzupełniający wybór ezłonków Bauy nad 
zorezej l 4, Wnioski czionaów.

W raz e binku kompletia odbędzie się Wal 
na Zgromadzenie pa myśli § 24 statutu tego sa­
mego dnia o godt 6 po południu z tym samym 
porządkiem dz.enz m bez względu na liczbę obe 
cnych.

Kraków, dniu 1 kwietnia 1920.
D r .  F a u s t  y u  J a k u b o w s k i .

Konkurs
na posadę dyrektora państwowych 

gazociągów w JłLułopolsce.
M inisterstw u I r z e m j j l u  l  H andin rostpi 

suje konknrs na  posadę L y rek tu ra  państwo 
wych gazutiągów  naftow ych z s tdzibą w K ro­
śnie ewuntnainie w Jaśle.

W ymagane je s t :  wyższe w yksziałcenie, 
p rak tyka ad ib in is tracy jna  sim udaiclua w wię 
kstych przMds.ębiorstn&ch, znajom uść stosnn 
ków przem ysłu naftowego inb  guzowego.

W arunki m&ieryalne du um ówienia.
K andydaci zechcą przesyłać udokum en­

towane świauectwam i podania z. dołączeniem  
swoich w am nuów  du M lnlstersi.wa Fi-aemjsłn 
1 H andlu  naJM Tę 8zc^a Sokey. Górniczo - Hu- 
tn ic re j , V.jf.szpwA? K lejtto raina 2, do 15 
m aja  Lr. /  f  \  ^

* * n t

jn c n n a in /'
% Drnkanu Wł ✓ 7  „ / A

C z n y
i P-r. Uricha

godainjr 9—1 1 od 3—5,

Nr. III. 10.966/2.862 20 2929 1 - 2

Ogłoszenie konkursa.
Ministerstwo zdrowia publicznego ogłasza 

koni ars na posadę pryuaryuazs oddzUkU chorób 
skórnych i wenerycznych krajowego szpitala św 
Lazar;a w Krakowie.

Do posady tej przywiązane są następujące 
pobory ełażbowe,

1. Płaca roczna 8000 K;
2. p^awo do trzech dodatków pięcioletnich 

po 600 K rocznie.
Ponadto przez ozu nadzwyczajnych stosun­

ków wojenno-drożyźniaaych pobierają prymaryuaze 
dodatki drożyźuiane, zależne oś stanu rodzimego, 
który eh wysokość reguluje aię peryodycznie w 
miarę zmiany ekonomicznych warunków bytu.

Ubiegający się o powyższą posadę winni wy­
kazać aię, iż:

1. są obywatelami Państwa Polskiego;
2. posiadają prawo praktyki lemrakiej W 

Państwie Polakiem;
3. są speoy&iistami w dziedzinie chorób skór 

n jch  i wenerycznych; w tym celu winni kandy* 
daci przedłożyć amojo prace naukowe.

Termin konkursu o*nacsa Ministerstwo na 
dzień 15 m<ja 1»20 r.

Pońsinia ni leżyeie udokumentowane należy 
wnosić w powyżazym termiaie za pośrednictwem 
dyrektorc kraj. azpitala ś*  Łazarza w Krakowie.

Warszawa, dnia 24 marce. 1920.
Ministerstwo Zdrowia Publicznego.

B ez operacji radyaolna pomoc dla najzastarza)- 
_ ych 1 najnlebezpleoniejazycli cierpień przepu­
kliny n panów, pań 1 dzieci I

Proszę żądhć prospektu gratis i franko od 
apecyalisty patent, bandaży przepuklinowych,

Mi. Frail icha, Lwów, ul. Gródecka 1.35,
we w lk io jin  d t urn

Dia pań rożnego rodzaju banaaze przepukli­
nowe sporządza kobieta ped jego nadzorem.

Szanowny Panie Ł  Freificb I
Toczytuję Bobie >z obowiązek Wyrazić Pana 

moje najserdeczniejfioe podziękowanie. Od azerego 
lat cie<piałem ną ^rze^ukijnę, na którą nigdzie 
n.c m głem zanieść pomocy. — W rozpaciy pod­
dałem się operaeyi, lecz bez skutku. Dopiero od 
ezaau, ki ;dy P»n wziąłeś mnie w swoją opiekę-! 
Wielce Szanowny P nie i założyłeś mi swoj ban­
daż, Czuję 8łę kopełnl® Lurur ym, ee a  starca 
73 - letn iego  tem u« rd a ltj Just podziwlenlai 
goduem .

Dzięzuiąc jeazc.e rań Pann Szanowny Pan e 
M. Freiii-h, za rtezclue i umiejętne leczenie,

kreślę się z poważaniem 
J a r  N o w a k

dyreiitor Za&kdu ubogich we Lwowie.

Głuszce - -- 
Cietrzewie
Ptactwo błotne

oraz wszelśie inne

2lwiei*zęta.
preparuje trwale 

Z ak ład  t ro d k ó w  n a u k o w y c h
F. HOC. Złotnicki
2703 L w a  w , P a s a ż  H a a g m a n i r  8 .  2 —6

nmm
liO ITjCid t o *

2878 4—4 poleca

Antoni Haiskl S o b l e s K l e n

i

pod zarządem Józefa ZśiembUbkiagOi

T m :


